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Sprawcy potwornego zamachu na Lwów
stena przed sodem doraźnym,

„LATAJACA LÓDZ“ AM UNDSENA.

Znany* n iestrudzony badacz okolic lodbicgunow ych Am undsen, przygoto -  
^ uje się  obecn ie  do lotu na biegun północny zapom ocą specjalnie sk onstru 
ow an ego  aparatu, m o g ą ceg o  w razie p o lrzeb yfcp fyw ać po morzu. .Mięstety, 
wyaraw 'a napotyka na liczne trudności finansow e i Am undsen obaw ia  się. że  
ubiegnie ?o  lepiej pienienie -wj p o sażon yryw al W toch L ocatelb , który rów n ież

w y ru sza  do bieguna.

W obronie Iii ;rasi lisli
Czas nregulować sprawę najbliższej przyszłości słowa druko

wanego gdyż sytuacja obecna jest nie do zniesienia.
Lwów, 7. lipca. 

prasa polska, mimo względnego 
ustalenia się waluty, przeżywa nadal 
ciężkie przesilenie, wy rosłe na grun
cie stosunków poprzednich, które o- 
pecnie domagają się szybkiej a ra- 
jykalnej rewizji, jeśli byt tej prasy 
,iie ma znów zawisnąć na włosku. 
Ć)o takiego kryzj su przyczyniają się 
Równic płace w drtkarstwie.

Tednym z dziwolągów, wyro- 
;Iych na skutek panującego chaosu 
gospodarczego, jest podstawowa 
tajmniejsza praca tygodniowa ręcz- 
iego składacza, wynosząca w War- 
(zawie np. 153 tnilj. marek, docho
dząca tl'o zawrotnych cyfr, gdy ta 
rfaca zostanie zastosowania do ma* 
szynkowego składacza gazetowego, 
•racującego w nocnych godzinach.

Ta nadmiernie wysoka stawka 
jlacy w Warszawie zjawiła się jako

| skutek stosowania pełnego dodatku 
i wyrównawczego komisji statystycz

nej, oraz błędnego postępowania 
rządu dawniej przy rozdawaniu za- 

' mówień na roboty państwowe gra
ficzne. Zakłady Graficzne zamiast 
szukać pracowników wśród Pola
ków, wracających z Rosji iub z za
kładów wiedeńskich, podkopywały 
■chow y  personel w warszawskich 
zakładach prywatnych, dając po 10tj 
proc. więcej ponad istniejące place 
i ..przc-z to znakomicie przyczyniły 
się do tego zła, jakie obecnie należy 
wspólnym wysiłkiem odrobić-

O b e c n ie  po p r z e lic z e n iu  i ją /!<>!e 
W ala p la c  s k la d a c /a  w P a ń s t w ie  
p r z e d s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o :

Warszawa płaci 85 zł. tygodnio
wo. Lwów 58 zł., Kraków 57, Pe- 
zuau 3<h5, Łódź 32 zł. Dla porówna
nia wystarczy powiedzieć, żc np.

płaca składacza w Paryżu, przeli
czona według kursu dnia, osiąga 
.zaledwie naszą stawkę łódzką, zaś 
w Berlinie — naszą stawkę poznań
ską.

I jak się tu dziwić, że nasze co
dzienne periodyczne wydawnictwa 
są droższe od zagranicznych, zaś 
druk książek zaczyna poważnie u* 
ciekać za granice. Trzeba temu ko
niecznie zaradzić!

Nastroje wśród warstw pracow
ników przemysłu graficznego' są 
jednak nie w esołe, pomimo tych za
robków, gdy l nadmiernie wygóro
wane stawki zabijają tempo pracy i 
powstrzymały całkowicie rozwój 
tego przemysłu w Warszawie. Na
wet arystokracja zecerska, składa
cza gazetowi maszynowi, otrzymu
jący najwyższe płace zc wszyst
kich, wiedza, że źle się dzieje na 
rynku, bo coraz większe odsetki 
muszą płacić na be/kondycyjnych. 
Gdy tymczasem, ustalenie racjonal
nego, opartego na zdrowej kalkula
cji, jak to już zrobiono w innych 
przemysłach, minimum płacy zape
wnił zatrudnienie wszystkim bezkon- 
dycyjnym. a nawet podniesie prze
ciętną wynagrodzenia, ' przy odpo
wiedniej wydajności ftracy i ożywie
niu wszystkich warsztatów 'tego 
przermslu w Warszawie.

5. lipca b. r. skończył się termin 
obowiązującej umowy: teraz, hest.
czas do Przeprowadzenia ścisłej kal
kulacji w złotych 1 ustalenia takich 
płaę i warunków, aby fachowy i u* 
zdolniony pracow nik, zarabiał nie na 
utrzymanie bezkondycyjnych, ale 
dla swej rodźmy i s w e j  przyszłości, 
aby przemysł graficzny nie zamie- 
iał, lecz. rozwi.iaiac sic. służył roz
kwitowi nauki, kultury i sztuki po’- 
skiej. Nie wątpimy, żc Rząd wejrży 
sanacyjncm okiem i w  te dziedzme 
życia j zaleci odnośnym czynnikom 
aby dopomogły do przeprowadzenia 
ścisłej kalkulacji zasadniczej płacy 
w złotych dla przemysłu graficzne
go, kalkulacji, która ma stanowić n 
śmierci iub rozwoju tego Przemysłu 
w Państwie.

I dla p. KoinR.nrzn O-.zczcdno- 
ś^iowegó. la sprawa, zasadniczej 
stawki płacy w slolidy. w przemy
śle graficznym, nie powinna być o- 
Iboictna. Trzeba zaznaczyć, że Pań-' 
stwo posiada wiwką ilość zakladó v

graficznych wc własnei administra
cji, jako to: Państwowa Zakłady 
Graficzne, Drukarnia państwowa, 
Drukarnia wojskowa. Pocztowa i t. 
p., które nie ustalają przecie dla słe ( 
rfe minimów płacy, tylko biorą te 
stawkę, jaką ustali na rynku prywa
tny przedsiębiorca.

Tutaj nie możn<. sic pocieszać 
tem. że są niższe sta w' ki na prowin
cji i tam chwilowo można tapiol’ 
skalkulować jakąś robotę. >bo irśd 
pozostanie w stolicy ta nieuzasad
niona niczem wysokość płacy, to ł 
prowincja bedzie miała z tego fer
ment i dążenie do wyrównania w* 
robków' pracownika wzwyż przy 
odpowiedniej koniunkturze.

Sprawa jest ważna j trudna, ile 
przy zgodnym Wysiłku i dobrej wo
li wszystkich zainteresowanych 
czynników, mcżna ja pomyślnie l 
dla ogólne&o dobra załatwić.

Powinno być zwołane z inicja
tyw y ministerjum pracy  zebranie, 
w iktórem powinni wziąć udział 
przedstawiciele wsizyGtkieh uiir)- 
sterjów zainteresowanych. przed
stawiciele pracodawców i pracow- 

. ćków przemysłu graficznego, zv :ą 
' i w ydaw ców  i księgarzy, syndy
kat azietmikarzy, towarzystwo lite
ratów i dziennikarzy sfery, sejmowe 
i polityczne, aby uchwały takiego 
zcb> ania i opinje miały całkowitą 
powase, Zapewnioną u całego spo
łeczeństwa, aby nie łatwo było u- 
chylić się od wykonania ich komu
kolwiek, gwoli doraźnych zysków 
osobistych.

Prasa, to jest dziennikarze i w y
dawcy, są najbardziej powołań5 óo 
wzięcia jaikn-ajczynr lejszego udzia
łu w rozpatrywaniu tei spra-wry, 
gdyż od pomyślnego i sprawiedli
wego -jej załatwienia w znacznej 
mierze zależy dalszy pomyślny 
rozwój pra,y w Polsce.

- — o— -  
TERAZ Z KOLEI UBOLEWA 

RZĄD WŁOSKI... 
Białogród, 7 lipca. (Teł. G, P.) 

Wioski charge d‘affaircs wyraził mi- 
nistrowli Nincziczowi słowa uboie- 
wania rządu w los Mego z powodu 
■wypaków, jakie zaszły 2. lipca na 
granicy włoskmjugosłowmńskiej.

— e - —



.-GAZETA PORANNA' I z a w ,  (Jatąp 9.- l«C4 i'*--- Nr l \ ] l

onhursy H ip p iczn e
urządzeni stajaniem IV. pułku ułanów 3azłowiec!;xh •

odbędą się w drwach 7. i 9. lipca 
na własnym tor?s na JAŁOWCU 

k s ^ d o r a z o w o  o  g o d z i n i e  15-tej.
CENY M ł l j i ę ;  Łożą 15 £ \-  — l-sye nE ęjsce s ie tlzrca  3 £1. 

U - g i e  m i e j s c *  s  - 4 * ^ 5

fc ie c fc ie  bredzenia o „irredentie germańskiej"
Uczcili przyjącift noty o rozbrojeniu pieśnią ,,Deutscbland iiber a ll8 S ‘ ‘ i wyrnyślanieiti na

„ucrsk braci w oderw any^ pruwintjach41.
Berun. 30. czerwca.

(N) Wezorai w godzinach przed- 
poiuciniowych przedstawiał parla
ment niemiecki niezwykły obraz 
Przeszło 700 delegatów, ieprezen- 
tujących wszystkie prawie partje 
niemieckie, zjawiło się w sali ple
narnej, celem ogłoszenia piotestu 
Z okazji pięciolecia Irakłaiu w er
salskiego, narzuconego pokonanym 
Niemcom.

Na ławie rządowej zajęli mie- 
sca  kanclerz dr. Marx, oraz mi
nistrowie dr. Stresemann, Lutljer, 
larzes, Brauns, GesGer i Hamm.

Po zagajeniu przez wiceprezesa 
Izby dra Riesera zabrał głos poseł 
orof. dr. Kafel, który nr. i. oświad
czył, że Niemcy w wo|nie 1914 r. 
n:e ponoszą żadnej winy (!!) a po
sądzanie ich o wywołanie wybu- 
chu wojny światowej jest zwykłym 
wymysłem wrogów. (!).

Główny referat wygłosił znany 
hakatys a ptof. Fbetsch p r z y r ó w 
nają-: ogrom pracy niemieckiej, do- 
kon mej na ru jeżach w chodn d i  
które obecnie znajdują się w rą- 
kach p c lsk id r  Na. ód niemiecki nie 
ścieipi na dłuższy okres odcięcia 
zizrn nie r.ieckich za pumo 4 .po l
skiego korytarza i zdegiadowania 
G dańska do rzęau małych mieścin. 
Pozdrawiamy naszych braci, jęczą
cych w polskiej niewoli; są oni 
i pozostaną zawsze „ G e im n ia  
irreaenta" i my zostaniemy im wier
ni po wiek wieków

Po puem ów ieniu  jeszcze kilku 
innych mówców zakończono uro- 
:zystą akadcmję odśpiewaniem

C:mnis nad tapiemstwem 
podróżnych na kolejach.

t.Telcfunem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 7, lipca.

Z mn\ oJu minagających się wy  
Machów ubkradauia podróżnych a 
.♦óerzadko i rabunków w pociągach 
pasażerskich, zarządziły w ladze, 
by odtąd w pociągąch pospiesznych 
f osobowych Posterunkowi pollcyj- 
ji (czuwali itad’ bezpieczeństwem 

podróżnych. Nowość ta przyczyni 
&1ę riiewatpii-wifc do polep.zcma 
stosunków hezipieczeńsl wa iw ko
lejach. Wypadki kradzieży wyda
rzały się w ostatnim czasie s/oze- 
jjóiflie na .linji Lwów-W ar siawa, 
zrwłaszcza- na odcinku Rozwadów- 
l  ubliu

MIĘDZYN4Knrw*WV RAID SAMO
CHODOWY.

W arszaw a. S lipca.
D zL  są  gadzinie 24-te] w nocy roz

począł s .ę  4ty rąi-J sainoihocjaw y ze 
startem  r.:i placu Suskim. W kaloi.i.MU 
porządku v/yi umcv(u pfzcszlu ;5lj ma- 
% I Y a .  Tir, n iezw y k ły  konkurs r o z s n  w « 
się na o rzestrzeri 2‘1S3 kim. dockoła 
POIsić

„Dcutsęhland, Deutschland iiber 
ailes".

Poaobne obchody odbyły się 
wc wszystkich, większyc.i miasiach 
niemieckich przy  udziale w ’a d ł  
i rójnych instytucji rządowych.

Lwów, S bpęa. j 
Sjdsla obserw acja  paw ojennego ż y 

cia N u n có w  stw ierd za , ż e  pracują oni 
1 a każciem polu niezw ykie tajem niczo. 
Z asa d n cza  n ia ą  system u pracy m cniict 
kę.i if^-t ch ęć  zam askow ania przed naj- 
lóżn ie jsz tm i karaisjauii kontrolnem i ko- 
aljantów  w ła śc iw y ch  celów- i kierunku 
rozw oui techniku i p rzem isłu  o Li cn y ch  
Ki cm icę.

Należy tu 2wrócić m. i. uwagę ra 
wYsJck w ceia odbudowy niemieckich 
sit morskich.

Po zipiccztnńi przez zwycięską en 
lentc w oieiuwj fiaty marskiej Nienv.ec 
i spsnsjcnriwaiińi korpusu. oficerów ■ 1113- 
rjjBJhi w “dmirtliikich głowach nie 
zamarła myśl rychłego odwetu, Calemi 
aiosanii wpływały do biurek mirstiów. 
ciekawe- memoriały, w jaki- sposób' tia- 
1 żałoby, -obchedząc paragrafj trąWAtr, 
i kLiirui ro7bruieiijawvch pozyskać 
dla Niemiec Hutę wojenną.

Wrerżi e ziiaiwzł się może przyszty 
„mąJ opalrznościow y“ dla morskiego 
n ahóiiiictwa u^mieckieso — nijaki 
Nolte. siarczy rudca lidttw y, On. to 
zwołał na siei p:eii do Hamioweni kon
ferencje przedstawicieli wszystkich nie 
mieckfch handlowych związków- muf

NIE SP U D /I1 WAŁ SIE, IŻ

Paryż, 7. lipca. (Te? O. PJ. Am
basador angieLki Creve zawiadomił 
Herriota, że Mac Ucnald jjodejmuje 
się osobiście notyiiko - ać wszyst
kim państwom zaproszonym na 
konferencję, iż nic zamierzał ntedy 
zyviąz>wać osoby Herriota z  poglą
dami og?oszon.vmi na wyłączną od» 
powdedzinlność rządu aneielskicgo. 
Horriot zgodził się na takie zala-

,.REPUBLIKAŃSKIE1' MASKO
WANE PIKI LHAUBY,

Rerlin, 7. lipca, (lei .  G. R.). .Jak 
donoszą dzienniki, w Ricscnbyrgu i

Charakteryętyczne, te  działo 
się to w dniu przyjęcia noty sp.zy- 
niierzonych e  kontrcl; rozbrojenio
wej i po sol n-yc.h zapewnieniach 
zachowania pokoju!

wszystkich rezerwowych Admirałów b. 
Huty cesarskiej. Cały zaś kortu., ofjfif 
rów m órynarki niemieckiej konierancia
tą jest do żyw ego zain teresowany.

I m oże churc.Gcr tej konferencji 
mógłby-' być  zupełnie handlow y, gd yb y  
nie ów ciekawy szczegół zaproszenia 
rezerwowych aanuratów i nwedsla 
Koli wojennej floty msinleckici. W ir  
śnie o sć b y  te każą słuszn ie wnloyko- 
w «ć. że  konferencja Ją bedzię m atu zu
pełnie urny charakter niż handlowy. — 
P o w szech n ie  w iadom o, że w laM te z
kadr daw nej cesarsk iej arinji "fem ie- 
ck ici pochodzi i w yłan ia  się  główna ini
cjatywa odwetowa Niemiec.

P rzyp u szczać  zatem  na leży . że  
sierpniow a koniercncja m orska jest fik
cją handlową, pod której pias-zcii wiem 
kryje sje zupełnie wywgnic pogotowie 
wojenne niemięrkich sił zbrojni ch mor
skich.

W ciąganie zaś dr> tej akcji „handlo
wej" adm irałów  ma charak terystyczn e  
pcxPoże, gd y ż  — (w 'p rzec i\v jeń stw ie  do 
naszych  em erytów  w o jsk o w y c h 1 — ad 
ntiralicja f i  cni c_ka rekrutuje się  z iun- 
krów bogatych , a w ięc  o żadnej pom o
c y  m aterialnej w zatrudnieniu icli p-zy  
rozbudow ującej się  ilocic handlow ej 
Niem iec m ow y być nic inozo. Sh tedy

NAROBł TAKIEGO BIGOSU,

| czoretn do Chcquęrs. Premier ^ y -  
| daje się być mocno strapiony®, -~

Prasa ubolewa z powodu nieporozu 
mienia z okazji memorja|u angicl 
.-kieso, dola.czoneso do zaproszeń 
na konferencję, lotidyimka. i stwier
dza, że ubolewania godnem jest, iż 
I oreign Office nie zakomunikowa
ło treści memoriału poprzednio <*zą- 
dowj irancu-kiemn. Obserwator są
dzi. że sdyby lo lolo ua^tapuo, 
ąrówcafc udaloh\- się uniknąć na- 

i pięcia ostatnich dni-

o d b y ła  s ię  w ię lj tą 'd w  p d g jp w :
czystość republikańska, na k tó rą
przybyiy tysiące mi.eszkaciców af
Prus wschodnich i zachodnich.

o---------- -

4 t,\, j«',iejsce s to  ą c :  1 Zl.

ZAMOP.Y HARCERSKIE W WAR- 
SZAWI&.

W arszaw a, 7 Łihcu. f1 e l. G, P.) 
Wióft,raj o sodK. 5 popołudniu w parku 
Sob iesk iego  w ob ecorści p. l:‘t;ecydciifa 
1?zeczypospolitęi od b v łv  m? ząwo-Jy 1 
pepiny publiczne hazccrckie. Po z a a n .  
dach odbyła się cerem onia w recza n *  
odzitak honoroń i  cli i nagród spruto' 
wyd»

LAFOLLETTE DESYGNOWANY 
NA KANDYDATA., 

Cleveland, 7. lipca. y c l .  G. P.)
Konwent stronnictw postępowTth 
'tYznaczyl senatora Latonette‘a ja
ko kadydata na stanoryLko prezy
denta Stanów źEjcdn-

PRAWOSŁAWIE WYCOFUJE SIE 
Z PALESTYNY. 

Jerozolima, 7. lipca- Uel. G P.'). 
Q!owa wszedirosy.iskitg’0 synodu 
zagranicą Antoni pizybj j do J e r o 
zolimy celem sprzedania dóbr i w y
dzierżawienia . tutc.islyeh posiadłości 
rosyjskiego synodu, gdyż ■ położenie 
finansowe kościoła rosyjskiego w 
Palestynie SThfo się nie do ^ yfr/.y* 
mania.

HISZPANIE CHCĄ SKOŃCZYĆ 
Z MAROKKIEM.

Madryt, 7. lipca. (Teł- Ci. P |  
W związku z przęwidyw anemi roz- 
strzygąjąceffli dzhHatrami w Alarok- 
ku, gen. Castro mianowany zeyt:i< 
głównodo wodzącym worek hiszpań
skich w Ccucie.

S1RAJK BUDOWLANY W  LON
DYNIE.

London, 6. lipca (T'ci. (J. P.f. 
Rozpoczął się tutaj- s tu jk  tpiioini- 
ków budowlanych.

Zamiast reliliuiji carów, 
tylko palec pcbiećy.

Ato-kwa. «- llpeu

RasY:dką prasa euiigi-acyjatą, za- 
pr^eeza wfadomości (którą powta- 
rzyliśrny przed kilku dnia-mń ipcd^ncj 
przez francuskiego generała Janin, 
byłego komisarza generalnego prą
du frąncućkiego przy autysowiec- 
k ;ej armii rosyjskiej w Syberii, co 
do losów piachów rodziny carskiej.’ 
Jak wiadomo, generał .lania poda 
w • Matm", ż e  prochy Mikołaja- 11. 
erąz jego rodziny zostały przywie
zione przez niego cło Francji, odda- 
ih* przedstawicielu w. wielkiego kr. 
Mfkoła-a Mikołaje wie za nraiz ■pocbO' 
wane w o k o ' :c a e h  Paryża.

Ryły minister opraw iedliwości i.v' 
rządzie admirała Kolcza-ea Stą-ryp- 
kfewicz ośediadrzę, i prze-cistaw iięi?- 
iom prasy, że ge^. Janin przy? iózt 
do Francji jędypia rzeczy, znalezio
ne nrzez kopiuję ślętjęzą ną tłjie.iiP» 
spą|ępia prochów rodziny cgjskfryj 
przez bojsze^ików w rikaliench Je- 
kriorviibursa. Rzeczy .te p?coz,yvN. 
śe.fe otanowiły wlasno-śc rędziny e s t  
sgęid. lecz co do sąmyęli prochów, 
to zosta-fy one s-pąłone doszczętnie 1 
na miójscu tej strasznej zbrodni -zrot 
legiony zowtąl łędvn'e tMko. o a te c  
kobiecy.

— -O « | j

ZAGADKOWY „ZJAZD ADMIRAŁÓW" W HANNOWERZE,

sksch. Kajdziwiłiejszem jest zaproszenie cele wyraźnie przeciwne,

„S tra p ic n f Macdonałd 
doje sodomy czynienie Heprioto^i-

twienia sprawy.
I ondyn, 7. lipca. (Fel. (i. P.). 

Mac Donald wyjechał wezorai wie-

Kri^aivę Słorcia ;>cd Wiedniem.
W łeien. 7. lipca. (T>1. U  P.)- 1 spe ja listami. Wyy nązalą się stp?ela- 

Wezoraj popoludaiu prz\-szło w-Kio- , niaa. Pad li  około sio strzałów. — 
sterneuburg do krwaw ych starć I Fanr.ych jest II osób, w ta m  cjwfe 
między demokratami a narodowjmi I ciężko.
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Zbrodniarze. Htórzy Ł ió w  rhcieH wysadzić w powietrze
staną przed sądem doraźnym.

Jest ich pięciu, w tern 3 Rusinów. —  Niezwykle precyzyjna maszyna piekielna, z fabryki 
zagranicznej'4. — Szczegóły śledztwa trzymane w tajemnicy.

. Lwów, 8. lipca.
(h) W sprawie usiłowanego w y

sadzenia w powietrze prochowni na 
Janowskiem, co dzięki szczęśliwe
mu zbiegowi okoliczności zostało u- 
darcmnionc, dowiadujemy się n a 
stępujących szczegółów.

Dotychczasowy przebieg śledz
twa, którego szczegóły sn ciągle je
szcze trzymane w tajemnicy, ujaw
nił. jż afektowani dotychczas spra
wcy w liczbie pięciu działali w śei- 
słem ze soba poi ozumieniu i na po
lecenie organizacji komunistycznej, 
za co mieli otrzymać wysokie w y 
nagrodzenie w  dolarach, a następnie 
mieli zostać przewiezieni do So\y- 
dcpji i tam otrzymać stanowiska o- 
ficerów.

Sprawcy niebywałego zamacnu. 
którzy przyznali się do usiłowanej 
zbrodni. — pierwotnie mieli /.amia" 
wysadzenia Prochowni o godz. 10 
rano, później jednak plan zmienili > 
przesunęli termin wybuchu na godz 
4 po południu (t. j. na godzinę. w 
której pracownicy prochowni opusz
czają robotę), nic chcąc narażać ży- 
■'.i ludzkiego. Skąd sprawcy otrzy
ma!' niezwykle misternie zbudowa
na „maszynę piekielna", dotąd nie 
ustalono. a eksperci wojskowi nie 
mogą nadziwić się doskonałemu me
chanizmowi, który byłby w ozna-

■

J K A l K E M Ł A N f i : .

czonym czasie z cafą pewnością 
wybuchł i spowodował katastrofę 
Maszynę tę wielkości Pudełka od 
trzewików krytycznego dnia r a n o  
główny sprawca,- idąc do n>bofy, 
przyniósł ze sobą pod paltem i urn e- 
ścił w odpowiedaiein miejscu.

W  ciągu dnia wczorajszego na 
miejscu niedoszłej zbrodni odbytu

się szereg wizji, dokonanych przez 
władze wojskowe, prokuratorskie i 
policyjne.

Jak nas informują w ostatniej 
chwili, sprawcy zamachu, między 
którymi jest 2 Pniaków i 3 Rusinów 
— staną w najbliższych dniach 
przed sądem doraźnym,

..WOJNA" W POJĘCIU ARTYSTY.

Na mi ozynaroaow ej 
wystaw e w Wenecji zdo- 
b ł /  sobie ogólne uznanie 
rzeźby po skiego artysty 
Edwarda W:tfiga (ur. 1879 
w Warszawie). Zagrani
czne pisma illustrowane 
jr -y n o sz ą  cały szereg re- 
p.odukcji jego rzeźb, wy
rażając s 'ę  o nich entuzja
stycznie. Najpotężniejsze 
wrażeń e budzi rzeźba pt. 

wojna-1 któią zaproduku- 
fe my.

99 Reduta" we Lwowie.

HRYNICB,mm'Jagiellonko1
Drowej FRĄCZKIEWICZOWEj

o7h> otwarlv do końca września br.

1SI!
usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 3383

Apteka M. Ettingera
L w ów , p l. G o łu ch ow sk ich .

Lwów. 8. tśpca.
Idealnie..--zgrany, wytraw ną k ie

rowany' dłonią w-arszawi id i;x>; 
„Reduta11 zawita! w wędrówce 
iswej po wschodnich rubieżach 

Państw a i do Lwowa, byt, w naszym 
grodzie zdobyć świeże liście wa
wrzynu do zasłużonego rzetelnie 
wtcnca. Zespół ideowców, pracują
cych dla zdobycia najszerszych kól

rodzimej sztuce i polskiej pieśni,
pracujących z  świętym ogniem za
pału i z apostolskięm zaparciem się 
własnego ja — musi oddziaływać 
na rzecze widzów, -czuć umiejące i 
działa też potężnie, Pomyst wysia
nia go na rubfcże o. ludności mie
szanej, był bardzo trafny, wydać tez 
musi pożąd-ane owoce.

Przedstawienia poprzedziły t>k-

M nrysieńkii
K o p e rn ik .

K
PREMIERA 8|7 @24.

KSSSIil A
Pra-nat monarszej m fości serca, klóre nie s -onało  pod korom.. 547 2

' no i ciekawe zagajenia o. Miecsy- 
sława Limanowskiego, wyjaśniają
ce i cel wędrówki „Reduty" i zna* 
czenie odtwarzanych dziel. W so
botę widzieliśmy w  teatrze „No
wości" widowisko muzyczne w u- 
kładzie L. S. Schillera pod efektów 
nym tytułem „Pochwała wesołości* 
P. Schiller inscenizował najpopular
niejsze pieśni polskie, znane ciosko 
liale każdemu dziecku, artyści zc- 
społu warszawskiego odegrali ję 
kapitalnie, wywołując wśród wi. 
dzów szczere .rozrzewnienie. Spek 
tak! fen winien być powtarzan> 
wiele razy, przede w szysakiem dla 
młodzieży. rzesz robotniczych -i 
włościańskich. Kult polskości spo
pularyzuje on stokroć silniej ot 
wszelkich mów, kazań i książek.

W niedzielę wieczorem odegrał 
artyści na p). Dominikańskim wo« 
bec zwartego tłumu -przejętej dc 
głębi publiczności Misterium w i et, 
kanocne o Męce Pańskiej i Zmar
twychwstaniu również w układzie 
L. S. Schillera. Oparł sie om na Mi
sterium z XV!. wieku Mikołaja z 
Wielkowiecka, na dewocjach. 
cjach i obrzędach ludowych ii siwo. 
rzył rzecz potężna w swym prymi
tywie. Przejęcie się artystów  od 
twarzanemi przez nich scenami, 
mistrzowskie pozowanie się i ge- 
styka, nieskazitelna dykcja, prze
piękne ugrupowanie poszczególnych 
* s e n  — stwarzały nastrój tiieza. 
pomniany, który byłby o wicie 
większy, gdyby nic niemożliwi 
wprost nieporządek, painijąioy na 
placu, a wywołujący słuszne stkarg 
widzów (drogo plącących za miej
sca, do których dostać się ininw 
wszelkie wysiłki, nie mogli.

Zastępca,

0, pustfeo płynących 
godzin...

O, pustko płynących godzin,
O, dLgie chwale czekania,
O, śmierci, śmierci daleka,
O, bolu wiecznego żegnania.

Dni po dniach cicho p rzech o d ź  
Nie wiedzieć na co się czeka,
Bez końca czeka i marzy:
Wieczna Tęsknoto człowieka.

Z cfja  K rajew sk a

ARMAND CHARMAIN.

Raj utracony.
(Dokończenie)

Ze szpitala?! I chcesz mi 
właśnie teraz zapaskudzić całą salę?! 
Od dwóch godzin męczę się, żeby 
doprowadzić ją jako tako do po
rządku, — a tu przychodzi ta po 
kraka, brudny, zapchlony, i pakuje 
się na salę! Nie bratku, —  nic 
z tego! Zabieraj mi się stąd — 
i żeby mi do wieczora noga twoja 
tu nie postała! Zrozumiano?! Marsz!!

W obec tak uprzejmego przy
jęcia Laciboule, nieco urażony, wra
ca po schodach na podwórze.

— Wyrzucili mię ze szpitala, 
— wyrzucają mię ze sali. Gdzież 
pójdę? — mruczy pod nosem.

Jasny promień słońca pada mu 
W oczy. Laciboule się decyduje:

— Pójdę chyba „obijać się“ 
po  podwórzu...

Wyszedł na podwórze — wy

szukał sobie słoneczny, zaciszny 
kącik, ułożył wygodnie worek na 
ziemi i s iada na nim, rozkoszując 
się słońcem.

Zrywa się jednak natychmiast 
na wid k oficera dyżurnego, który 
stanął nad nim, krzycząc z ;  złością:

— A ty co tu robisz?
— M elduję___
— Przedewszystkiem milcz, kie

dy do ciebie mówię! W ynoś mi 
się stąd, gdzie ci się podoba. Tu 
cię nie chcę więcej w id z ieć ! Nie 
wiesz że komendant przyjechał na 
inspekcję?!

Laciboule zmyka jak oparzony. 
W pad ł do kantyny — i stamtąd 
go jednak wyproszono, bo spodzie
wają się wizyty komendanta. Nie 
pomogły żadne argumenta, ani po- 
brzęk.wanie pieniędzmi. Dla mar
nego zarobku paru franków nie 
można ryzykować swej opinji w ta 
kiej chwili!

Pozostają jeszcze stajnie; . 
może konie okażą się gościnniejsze- 
mi ad ludzi!
Ale już na progu parobcy w sp o 
sób wcale niedwuznaczny dają mu

do zrozumienia, że ni ma tu miej
sca dla niego. Nie p o l o  wyczyści
li miotłami .podłogi, aby on jc za- 
smarował swemi zabłcconemi pan
tofla m !

Nieszczęsny Laciboule pragnie 
gorąco, aby go chyba ziemia po
chłonęła!.... Nagle wzrok jego pada 
na białe dzwiczki, wiodące do pew 
nych dyskre tn /ch  apartamentów.
— Nareszcie jest ura owany!

Ukrywa się we wnętrzu, — 
a licząc się z ewentualnością dłuż
szego pobylu, — urządza się odra- 
zu odpowiednio. Przeclewszystkiem 
zapala fajeczkę; — potem zabiera 
się do odczytywania różnych afo

ryzm ów  nasmarowanych po ścia
nach. Nie chcąc pozostać w tyle. 
dodaje do nich kilka swoich dowc * 
pów i sentencji.

Zmęczony w końcu, siada wy 
godnie na swym worku. Że zaś już 
od trzech godzin prawie oka nie 
zmrużył, — wkrótce zasypia btogo,
— niczem niewinne dziecię nad 
brzegiem przepaści ...

Nagle budzi go ostry prąd  
świeżego powietrza

Otwiera pomału jedno oko 
i — .skamieniał z przerażenia 
w otwartych dżwiach stoi sam ko. 
mendant w otoczeniu całego kor, 
pusu oficerskiego, — komendani 
który zaglądał we wszystkie kąty 
i przygląda się ze zdziwieniem te
mu wojakowi, śp.ącemu w podob- 
nym buduarze!

Laciboule -jest zaJstarymjzoł;iie- 
rzem, aby próbow ał się tłomaczyć 
zrywa się, staje na baczność — 
i traci świadomość wszystkiego 
jak przez mgłę widzi ogólne zamie 
szanie, — słyszy jakieś groz'ne słc- 
wa;,„ odzysKuje przytomność do
piero po długiej chwili, — przebu
dziw szy  się w areszcie.

Jedyne to miejsce, które tegc 
dnia stało dla niego otworem To
też Laciboule po zastanowienfu za 
uważa;

— Po prawdzie, — trzeba m 
było odrazu przyjść tutaj, — za 
miast obijać się z kąta w ką I

»
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Prz® jrzMiwiig Mjiorar itji.
Kredytowanie przejazdu i przewozu koleją pochłaniało niepotrzebnie mnóstw czasu i i i ł  
a łjdy przyszło do płacenia,, długi niespodzianie umorzono. — Sama dyrekcja lwowska 
straciła w ten sposób 6 biijouów mkp. — Czy wobec tego można mówić o „samowy

starczalności ko le i?
Lwów, w  Ijpcu 

Mówiliśmy niedawno o kredrto. 
V3niu rozmahym władzom pań
stwowym należytości kolejowych 
za przejazd osób i przewóz towa
rów. Kredyt ten polega na tern, iz 
odnośni kredytobiorcy, np. wojsko, 
policja, Gt. Urząd Ziemski, Nacz. 
Nadzw. Komi-sarjat do walki z epi
demiami i t. d„ ni« opłacają kosz
ó w  przejazdowych czy przewozo
wych koleją zaraz przy odprawie, 
ale poszczególne dyrekcje kolejowe 
żmudnte wystawiają dopiero ra- 
ułjtfnki na owe kredytowane prze
jazdy i przewozy na podstawie do
kumentów przewozowych, zaopa
trzonych w7 odpowiednie dowody 
kredytowania — i przedkładają je, 
zwyczajnie po kilku miesiącach pra
cy, do wyrównania. Dotyczące wła
dzę badają następnie również mie
siącami słuszność takich rachunków 
kredytowych, uznając je albo od
rzucając, prowadząc często na ten 
temat z dyrekcjami kolej, nieskoń
czone korespondencje i pracą d!>'u 
W e skarbowi kolejowemu pretensje 
nierzadko po paru latach, kiedy pre
tensje te, pierwotnie wysokiej war. 
tości. stały sie już wskutek szalonej 
dewaluacji... bez znaczenia. Wiele 
jednak było wypadków, w których 
korzystające z kolejowego kredytu 
instytucje państwowe wyrów nały  
wspomniane długi wobec Zarządu 
koleji za lata 1920 — 1923 incl. do
piero w r. 1924 lub wogóle dotych- 
czas jeszcze Ich nie zapłaciły,

O tych zatem pretensjach skarbu 
kolejowego do uprzywilejowanych 
kredytobiorców chcemy pisać obec
nie. Uległy one mianowicie v, alnry- 
zacji po myśli obowiązującej usta
wy, którą też waloryzację Min. Kol. 
Żel. poleciło podwładnym Dyrek
cjom przeprowadzić i zażądać od in

teresowanych stron uiszczenia zwa
loryzowanych n^eżności.

Nad nader żrnudnem zwaloryzo
waniem setek konc'olutowych a k 
tów kredytowych pracowało w każ
dej Dyrekcji kolej, po kilka sił przez 
szcieg ty godni, ale za to do skarbu 
kolejowego pocięły wpływać setki 
railjardów, co z uwagi na zasadę >a- 
mowystarczalności koleii zapowia
dało poważne dochody. Rachunki 
wszakże waloryzacyjne rosły stop
niowo w dziesiątki biłjonów (w 
lwowskiej Dyrekcji osiągnęły sumę 
około 6 bilionów) — tak. iż odnośni 
kredytobiorcy nie byli w stanie za
płacić tych długów... poproś tu z 
braku gotówki. I cóiz sie stało?

Oto mim. skarbu -wizgi, z tegoż 
polecenia min. kole.ii żel. wydało 
podwładnym dyrekcjom rozkaz u- 
morzenia wszelkich dopłat, obliczo
nych tytułem waloryzacji. Jed-nem 
pociągnięciem pióra dłużnicy po
zbyli sie multi-biljonowych zaległo
ści, a skarb koleiowy nietylko, żc 
nic nie dostał za kilkuletnie nrze- 
ogromue świadczenia na rzecz prze
różnych władz państwowych, ale 
grubo jeszcze do tego dopłacił, za
trudniane moc pracowników pi zy 
zupełnie bezproduktywnem formo
waniu i waloryzowaniu rachunków 
kredytowych — PO to. ażeby ta 
cała z mozołem pokonana praca na
raz z a k a ł a  się... w koszu.'Na turai- 
uic roboty- wałory/acyjne odbywa
ły się kosztem innych ważnych a- 
geitó służbowych.

Nic' dziwnego, ;,ż w  podobnych 
warunkach kolei liajza s a jn ś  na 
siebie zapracować nie może i żc 
dGtegu usuwa się z kolejnictwa 
dziesiątki tjdfcecy ludzi w drodze 
czysto raechanicznei rędukcji, pra

gnąc kolej koniecznie UGZJTiić rem 
towną.

Tym jednakow oż sposobem nic 
osiągnie się samowystarczalności 
koleji. Jak ją uzyskać, niech pomy
ślą nad tern czynniki jjhcąrpdajfjt:. 
Nam tylko wypada zaznaczy"ć, «ż 
nareszcie należałoby znieść raz 
przejazdy i przev,ozy władz i insty
tucji państw, za kredy towaniem na
leżności, bo jest to isto*n:c przele
waniem z pustego w próżne, stratą 
drogięzo czaau i pieniędzy,' wprost 
kolosalny balast dla skarbu kolejo
wego. Niechaj władze państwowe

Płaca skarpowi koieiowepju z góry 
gotówka za pizeiazc i przewóz, hii:
skoro juz jeżdżą i przewożą i:« 
kredyt, to po cóż później owa naj- 
zupHaiej bezproduktywna a u; d- 
l  wy Maj mozu-ma i długotrwała pra 
ca nad formowaniem kredytocćycli 
rachunków, przeważnie umarza- 
rrych? Talk np. umorzono taikże 
wszyotkie .wierzytelności kolejowe 
w stosunku do min. spraw wojsk, za 
rok 1921. Dowództwo Okręgu Kor
pusu Nr. VI. we Lwowie fura od
wiozło z powrotem lwowskiej Dy
rekcji koleii stosy nienadanych wo- 
góle dowodów i rachunków kredy
towych z tego roku, nad których 

ygotowaniem pracowały przecież 
liczne siły dyrekcyj je. .przez szereg 
miesięcy i pobierały za to najeżne 
wynagrodzenie. Czy atoli nie szko
da czasu, nakładów i Ludu ludzkie
go na to prawdziwe... młóceme 
atomy??.*

Anglii* o pow iem  harcerstwie.
Warszawa, 7. lfpca. (V) Dzisiej

szy .-Kurier P oranny '1 zamieszcza, 
bardzo interesujące zdanie o zloc;e 
i '-popisach harcerskich w W arsza
wie. Opinja ta pochodzi od kierow
nika ekspedycji harcerstwa angiel
skiego kap. rezerwy Mac In*Yr«. 
Jest to postać niezwykle orrnnąA- 
n«. Na piersiach ma szereg orderów 
wojennych, jest bardzo starym żoł
nierzem, mającym za setba Ż3-Ietpią 
służbę wojskową, w tern "wojnę po
łudniowo - afrykańską i 12 lat służ
by indyjskiej. Mac Intyre jest sta
łym sekretarzem szkockiej organi
zacji harcerskiej- Zapytany o w ra
żenie, jakie na. nim u c ien iła .  ff-oDka 
i zlot, odpowiedział: „Przyjęcie, ja
kiego doznaliśmy u  w as,- jest nad
zwyczaj serdeczne, uderzają nas 
przedewszys-tkiem uprze,imość, za
interesowanie i gotowość udzielania 
wszelkich informacji. Skauting pol
ski znajduje się na wysokim pozio
mie. Szczególniej za jwpojipwała 
nam jedna z drużyn, która wykaza

ła niezwykłą pomysłowość- praski* 
isjebiorczosć i sarnom ystarcza'ność. 
Namioty sa wspaniałe, jak również 
i inne środki harcerstwa pplskiego. 
Cechą — mojcii] zdaniem — nieko
rzystną dD skautingu polskiego jest 
■zbyt wiele zewnętrznych form, po
zostałych jCKO ećha charakteru woj
skowego. My dążymy do wynale
zienia własnych, odpowiadających 
skautingowi form. przez co uzyska* 
mjr zupełna jednolitość idei i strony 
zewnętrznej. Jako drolbny pizykład 
— zakończył Mac Intyre Du wskw 
zai szczególnej formy gwizdek sy." 
gnałowy) — może służyć ten oto 
sygnalizator, w d a ją cy ,  głos kuk d- 
ki. P rzy  jego pomocy wydajemy za 
pośrednictwem odpowiednich sy
gnałów wszelkie rozkaźy j korucm 
dy. nie wypowiadając przy tern ani 
s?ową“.
. ^    . — ■— -

ilaioii! ,MM\
HENRYK R ALK.

Z motorni teatralne,'.
Nieraz znajomi i nieznajomi 

swrącaja się do mnie z pytaniami:
— Jak tam właściwie wygląda 

w  pracowni pańskiego ojca?
— Jakim sposobem maluje się te 

ogromne dekoracje?
— Jakich u żyw a  się farb, pędzli, 

P rzyborów ?
Pytań takich i podobnych zasy

puje mnie bez liku; nie rno ge  wprost 
się opędzić od ciekawości miłośni
ków teatru. Aby raz te kwestję wy
jaśnić. postanowiłem „kropnąć" fej- 
ieton o malarni teatralnej.

Lwowska malarnia teatralna njie- 
śoi sie w potężnym gmachu, poło
żonym niezbyt romantycznie na 
placu Zbożowym. Parter, pierwsze 
i  drugie piętro wypełnione sa rekwi
zytami teatralnymi; na trzeęiem pię
trze znajduje sie pracownia malar
ska. Jest to ogromna sala., idąca 
przez całą szerokość i długość gma
chu, szklaną powałą nakryta. 0 -  
fwietlenie mimo tego nie jest ideal
ne wskutek wąskości okien, wycho
dzących na ulicę Słoneczną i plac 
Zbożov y.

Ktoś, kluby, nic zważając na u

rządzenie, rozejrzał się tylko po 
wysokich ścianach pracowni, na
tychmiast zrozumiałby, iż znajduje 
się w kramie, w kiórej często i ,ę- 
ncrgicznie machają pędzliskiern Tu
taj rozkłada się rozkosznie różową 
dziewica in puris naturalibus; tam 
wykrzywia ^ie demonicznym gry
masem czarna twarz Mefistoielesa; 
w innem miejscu śmieją się laskrą- 
weini plamami udatne karykatury 
członków malarni i w esołe humore
ski z życia wojskowego, •słowem, 
chaos ludzi, zwierząt, lind, w ykrę
tasów łączy sie w całość, pod która 
z. trudnością rozpoznasz pierwiffiiy 
kolor ścim

Na podłodze rozciągnięte ol
brzymich rozmiarów7 płótno. Zszywa  
je się z mniejszych pąsów7 i staram 
nię rozpina drobnymi gwoździkami, 
t. zw. „cweklaini". Ale malować na 
nipm jeszcze me można; trzeba, 
w pierw powlec je jednym ząęadm* 
czym kolorem, czyli „zagruntować'1. 
Czyni się to szczotkami, osadzony
mi na długich i mocnych drągach. 
Staranne „gruntowanie" jest rzeczą, 
wymagającą dużej wprawy. Wiele 
wody upłynie, nim nowicjusz na
uczy się tej „technicznej'1 roboty. 
Prowadzenie szczotką, ciężko bar
dzo idącą po płótnie, meczy niesły
chanie, a kiedy spocony i zziajany 
„żółtodziób" dojedzic szczęśliwie d j

końca okazuje się. iż zanrast Jedne
go koloru, porobił ich... trzydzieści!

Gdy płótno już „zagruntowane1’, 
rzuca się nań pierwszy z$rys w ę
glem. Węgle tkwią w długich osad- 
kacli, aby można było rysować wo- 
jąco. Do v yciąganią Tfnij prostych 
służą ogromne Hnearjusze, a Czest.o 
— "silnie wjJpręiżcny sznurek.

Za postawę orientacyjną służą 
uprzednie szkice przygotow awcze 
lub p!astj7czne modele, przedstawia
jące w miniaturze „mise en sccne” 
danei sztuki- T e r  pierwszy zarys 
węglowy, to podwaliny późniejszej 
dekoracji. Trzeba na te ogromne 
płąszezyzm' rzucić hystrem okiem 
wodza, trzeba z wyżj ny syn te tjcz-  
pei ..spojr/teć na" tnasę przyszłych 
szczegółów. Ustawiczną epnino-ć 
na nwtsnie: ..jak to będzie wygkl' 
clać?“. wspierana doskonała znak* 
mością sceny, tp-yprzyszyć musj tę* 
mu planowi gencralpomu.

^lękic węglowi) skończony; z?* 
ezyna sie mailowanie. Farb  używa 
się wodnych, Stoją one w dużych 
ggjfinkach na ruchomych paletach 
kMró sluża również, do pró|iowani3 
i m.i^sigjnia kolorów. AArprawric oko 
rutynowanego malarza musi się tu
taj liczyć zc zmiana (bąiAvy po wy* 
schnięciu- z różnica oświetlenia 
dziennego j sztucznego, z swoistemi

wiaściw ościami farb rozmaitych. 
Pędzle, podobnie jak osadki węglfs* 
we, przeważnie posiadają długie r a 
czki Me często bardzo zachodzi po* 
trzeba używąnia pędzli krótkich. 
Pozycja malarza skurczona jest 
•wledu i nic wygodna. Nieorzyzwy- 
czajpny już po krółkitrj próbie ozuie 
sie. jak z krzyża zdjęty. A każdego 
bez wyjątku rqalargu dekoracyjnego 
pozn |ć  W zwjązktr z tą pozycją po... 
zakrzywionych nosaćli 1>iic«rV)W '  
wydii^zonreh kolanach ópodni.

Malarstwo dekoracyjne jest p7'd 
pew-nym względem podobne do 
sżfukr aktorskimi, pod innjm — do 
rzeźbiarskiej. Jak nierwcza bowiem 
musi się. rmgddzić z efemeryczna 
trwałością choćby tiaśpiękiiijhisziich 
wysiTKÓ-y s-woich: iak druga — łą
czy twórcee nap ic ie  ducha z flfiojz 
kim trudem fizycznym. Cherlak. 
"  fóąd.iajacj7 4 m  m e fr o w -fm  p fó d e t jk  t 
cienkim pędzelkiem, rychło si* od
strasza ogromem pracy. i*ks v kłr- 
d ic  trzeba t  te kilometrowe ro» 
miary. To też. gdy na gwałt malo
wać przyjdzie do nowej ngdtuki. gd’1'  
zejdą się dwie lub trzy pcręmjeńy w 
malarni wre ruch gnraozkouw. 
Krzy/uia sie pytania, uwagi, wy- 
k r / i  kniki.

W którym a k ^ f  tflo
ibloŁ ?
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Kronika tarnopolska.
(Od naszego ko respondenta ;

(1). Nowy Zarzad Kola Z. L. N.
w Tarnopolu wybrany został na 
Walnenj zgromadzeniu 21. czerwca. 
W .skład jego weszli: insp. Lcsnia- 
kowski jako przew., dr. Leon Bo
chenek zast. przewŁj dr. Siekario- 
wicz sekr., Gawalcwicz Teod. skarb
nik Członkowie zarzadu: lierwy,
dr. Ciszkowicz, M KosiaK, Kolkie- 
wicz Jadwiga, sen. dr. Orliński, 
Trojnar, ks. Urba, Vogiowa, Towar 
nicki.

Po 4u latach zjechali się 15. 
czerwca koledzy, którzy w r. 1884 
złożyli egzamin dojrzałości w tarno- 
polskiem seminarium nauezyciei- 
skiem, W zjeździe wzięło udział 16 
uczestników, również przyjechali 
dwaj sędziwi profesorowie uczestni
ków radca Barwiriski i prof. Brzezi
na. Liczne mowy. serdeczne wspom
nienia wspólnych wrażeń młodości 
w ciągu zebrań w klasie szkohmj, 
w-- kościele i przy wspólnej uczcie 
koleżeńskiej, wprowadziły rzewny 
i serdeczny nastroi. Na wniosek ini
cjatora zjazdu p. Majezanowskiego, 
dyr. szkoły wydz. w Koloniyji i dr. 
Serbeńskiego ze Lwowa, postano
wiono za 5 lat ponownie zjechać się 
we Lwowie.

Odczyty w Tarnopolu. Dnia 21- 
czerwca wygłosił lotnik inż. major 
Stefan Malinowski w salt kina ,jJ- 
rama“ odczyt pt. ,.Rozwój lotni
ctwa — dobrobyt kraju", ilustrowa
ny zdjęciami filmowymi.

O „Ustawie o ochronie lokato-

T oąsk aw iec, 6 lipca.
• Slab) S tz e n  g łó w n y  w TruskaWi.il

rozwija się pomyślnie i poć względem 
frekwencji dorówna niebawem kezo- 
nom irircgiym. Jest to niewątpliwie za
sługą Zarządu, który'nie szczędzi sta
rań, al.y kuracjuszom uprzyjemnić po
byt. 7 uznaniiem podnieść należy. ze 
komisja zdrojowa poć przewodnictwem 
właśeicic-la Truskawki p. Jaroszu u- 
chwaliła cofnąć praw o potfw yżhi cen  
m ieszkań w  sezon ie  II. o 33 prc. tak, 
żc ceny mieszkań z 1. sezonu ob o w ią 
zują nadal bez żadnej zm iany. We wła
snym wiec interesie kuracjuszy leży, 
bv o każćem przekroczę; u i u cni dono
sili komisarzowi zdrojowemu lub kiero
wnikowi sntitny w Truskawcu. Komisja
zdrmowa powinna bezwarunkowo1 po-
cjaajć każdego d; ciipp wiedz ialnośei 
za wyzysk. 7. naszej strony będziemy 
p iętnow ać pubtiozfiie każde nadużycie  
p a s u r z y  letn iskow ych .

.miku stule ordynujących lekarzy za- 
pewniia "r ekę lekarska kuracjuszom, 
taksy jędrak są  w y g ó ro w a n e. Kilka 
miejscowych it-sta^racii vyd3je śikada-
iiia, obiady i kolacje Ko cejiech s tosun
kow o umiarkowanych, szczególn ie  re
stauracja zak ładow a c ie sz y  się  Jicz-oą

rów" wygłosił prelekcję p. Al. Ja
strzębski z ramienia Związku kres. 
młodz. Akad." w sali „Gwiazdy’* 
dnia 22. zni.

*
Egzamin dojrzałości w' Państwo- 

wern Seminarium naucz. nięs. w 
Tarnopom dla cksternistow mlby- 
w ał się w czasie od 2. do 7. c z e r w 
ca. Swóadectwo dojrzałości otrzy
mali: Banach T„ Cmtpo* ffa L.. Dre- 
htrów na S. Jachtowicz AL, K a ro o -  
wiczówna J.. ICuczera J.. Kulczycka 
W\, Kułakowska B.. Machnicki M., 
Mroczkowska S., Napadu M„ Pa. 
sternak A.. Peresadówna N„ Po
piel H., Pyłypów7 M.. Serycia T., 
Serwatko wna W., Stebnowska S.. 
Szyndrowski A., Troiak S , Tytn- 
kiewiczówna H.. Wcrboweeka M.. 
Witwicka M.. W ajnars ii  A. Do ?- 
gzaninu poprawczego przeznaczono 
15, reprobowano 33.

Egzamin dojrzałości dla publicz
nych uczniów Seminarium odbył De 
w dniach 12. i 14. czerwca br. pod 
przewodnictwem p. Leop. LJofubc- 
wicza. dyr. Zakładu. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Adaiuisasyn
Stan., Baro Tad.. Domaradzki Kaz-, 
Domaradzki Wład. (z odzn-). Fur
man Józ., Kuczyński Met. (z odr/m J, 
Lelo 'Lad.. Lisowski MiewL marły- 
niuK Paw.. Mielnijć Wtodz.. Skoczy
las Józ. (z odzn). Sz^uniń.ski Józ.

Do egzaminu poprawczego prze
znaczono 3 uczniów, 1 odstąpił.

korespondenta.)

i frekwencja. B aw ,a  tu ni- fn.: ks. W o- 
' roniecki, rektor U n iw ersytetu  w  Lubli- 
I nie, ks. Dziurzyiisfci kanonik kapitu ły  

w e L w o w c .  dr. Orski prezes Trybunatu  
adminis.tr, W arszaw a ,  genera łow ie  R oz
w ad ow sk i i Ora idtnYski, R em bow ski 
w o ’ew oda łódzki, kom endant okr. P. P.  
n. W iczyński i seiiacor Thullte ze  L w o 
w a  Barański. vi łaśeiciel dóbr z pod 
Stryja i wiola innych. W  najbliższych  
dj.uk li I j g o s f c z ą  jaka kuracjusze do 
T ruskaw ca ks. arcyb. T w ardow sk i, 
min. kolei żelazny-. ii n. T y szk a , D em 
bowski., b. prezydent Rady szkolnej kr. 
w e L w o w ie  i wiele  po s łó w  i senato
rów.

O negdaj rano w y b u c ł ł  ?, n iewiado
mych przyczyn  w e  wilii ..Szneidrów - 
ka“ nożar. który z ,,-i.>®’.ył c zę śc io w o  
dach i kzrbnif.  P>żar dzięki energicz
nej akcji policji zdołano zlokalizować.

D rużyna a rty sty czn a  w arszaw ską  
,.Reduta" pod k.erow ire tw em  O ster -  
,w V. L uir iczewskiego  i Schillera zjscha-  

t l a n a d /v .yez? i i ,ym  pociągiem do Trus
kaw ca  i w y s ta w i ła  3 bm. Schilięra  
„ P o rh w ę lę  weso łośc i"  Miłych gości  
którzy gra Yiyroce artystyczną  z.|- 
cltv vcal: licznie zgrmnaJzcma pirbbcz-

i y  Jnwkłej, saproTćStkili t e m o n  
hhidję, tik, że w obecnych ezasacb 
itlkt nie byt pewny swego mienU. ł 
iywia. Atoli dzięki Pow. Komendzie 
P. P, w Gródku Jagiell wczau »  
pobiffżono, zmieniono ipostcrunek- 
niiąnowaino przodownika p. Gołąb?:  ̂
a jego zastępcą p. Ko gal ca, ludzi w 
pełni ent-rgi i spiężystości,, którzy 
potrafili w  kilku tygodniach sparali
żować zakusy bandytyzmu1, naraiża- 
jąc przytem życic, gdyż kilkakroime 
sfzelano do nich z za drzew.

Bandyci zemścdi sic za to, pi< 
fiząc różne anonimy do Pow. Ko
mend:, P. P. w Gródku Jagiell. do 
Dyrekcji P  P. we Lwowde. a nawet 
jeden taki osobnik pisał do mimietęt' 
■stwa.

Mamy pełną nadzieję, te  Poste
runek P. P. w Lubieniu Wielkim 
nic z.waiżaiac na pokutne intrygi bo 
dzie dalej tak energicznie jak do
tychczas pracował dla doofa (pu
blicznego.

Obywareię,

i T ś  -
7 a lęszc ? y k i, fi lipcą. -

O dnośnie do notatki z nr u 7067 pod 
ty tulem  ,.Z zen ti za leszczyek ic.1" upra- 
■rjin po m yśli § 19 u staw y pras o  ła 
sk a w e ujnicszoztitio uasteyują, ego spro  

^siewania: ..P rzeóew szs stkicm  nie iest
pr;iv ćą. ialiobym  pełn.il funkcję żan
darm a w K ajjłorowchcIi podczas krw a- 
w yc!i rządów  ukraińsko - pętrui.zewi- 
czow sk leh . R ów :,leż n i; jest zgodne z 
p ra u d ą , .dkioby w r. 19.?! w niesiono od- 
u.śiiie do m ego urzędowa:, i  jakąś :n- 
tćrpi-iayję vr sftnue. a w łaśc iw ie  nie 
•nam w tern żadnej w iadom ości, a t; ile 
takow ą wniesiono, po lega ł- ona na m yl 
nyci! i n ieprw dziw ych  jiiktadi gapoda
nych przez jcd ilasiw . k to rym  moje bez- 
stroim.c i spraw-.cduwe urzędow anie  
było kośed i w  gardle i d latego ch w y 
tu!1 sic  wszeiM cii sp osob ów , aby mnie 
usunąć z  K ąspcrow ioc. Natom iast praw 
dą jest, że  jako d lu gobtn  ż^ ći.irm  au
striacki pełniłem  służbę w K aspcrow- 
ta eh  ku ogólnem u zadow clen iu  mojej 
przełożone; władaj'- i tuteisze-i ludności.

* P o  ro/padtdęciu się  Asstr.ii samorzulme  
! z  Innymi zajicld-rmarui czuw ałem  nad 

porządkiem i bezpćeezoństw om w Kas- 
pwrow eaeli, a g dy  następnie 11 listopa
da 191t ukraiimka komenda KtMićarmerji 
w Z aleszczykach  zifeadała odenmie zło-  
'onia p.rzystęg;, odmóc.ilem jako Polak  
temu i zjoż.yiem btpń f—j wsimtek c z e 
go byłem n a ra /ouc  z -c  strony Ukraiń
ców na liczne przykrości i straty ma- 
ter ja lite !>n,ia 17 lipca t/tip reak tyw o-  
wal mrke dow ódca  5 'Irwizji i od tegp  
czasu peljiifęip w Poliyji uąństwaj.^m 
sumiennie służbę aż df) j- gruch.a rJJo. 
kiedy iraLc niespodzianie dzięki intry
gom w y żej  wspominanych osób prze
niesiono do Zbaraża, gdz+e wkrótce  
wskutefa chorobyć i» , ,zed łcm  no epi<bj 
rytnrę, w

O urząd komisarza durny w  Karpe- 
rowcaeh w cale  się nie siarałojn. lec? 
tylko d o ty ch cza so w y ,  ustepąiącp komi
sarz p. Skarżyński proponował mmc na 
s w e g o  następcę.

Z  W ysokiem pow ażaniem
Julian Kozłowski.
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WARSZAWSKA „RLDUTA“.

Od uaszego

ność, witatio wvary.fjiłc#

Co słychać w Cu&ieniu Wielkim?
(Od naszego korespondenta)

O dery ty w Tarnopolu. Dnia 21- 
czerwca wygłosił lotnik hiż. major 
Stefan Malinowski w sali kina „U- 
rama" odczyt pt. ,.Rozwój lotni
ctwa — dobrobyt kraju", ilustrowa
ny zdiedami filmowemi.

man Józ., Kuczyński Met. tz odę/.''.', 
Lelo 'Lad., Lisowski Miecz.. Marty
niuk Paw,. Mielnik Wtodz.. Skoczy
las Józ. (z odzn,). Sz^iiniński Józ.

Do egzaminu poora wozejro prze
znaczono 3 uczniów, 1 odstąpił.

u a ,  u  UL  w  ł \ i i ę ; z v i p n  g a y i  i m  w  w

v( yeh rzącow  ukraińsko - petruszewi-  
czow sklch Również ni; jest zgodne t> 
prawdą, jaśioby w r. 192! wniesiono od- 
r.śnie Uo mego urzędową:,,a jakąś in
terpelację w sejuire. a w łaśc iw ie  nie 
•nam o tern żadnej w ia d o m o ść ,  a e  ho 
t k m u t  wniesiono, polegała ona na myl

Nr. 71 lS
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S h a to D sti z Jarosławia.
(Oa naszego koresp^ndetitaj.

Jaroółttw, w  lipcu.
Cs) Matura w tut. pryw. gimn. 

żeńsk. z prawem pum. im. Słow ac
kiego odbyła się dnia 30. czerwca — 
2. lipca b. r. pod przewodnictwem  
dyr. girnn. z Gródka p . Józefa Kur
czą, jako delegata kurat. szkolnego. 
Egzam.n dojrzałości zdaiy wszyst
kie 3/biturjentki, a mianow icłe: Da
wid Irena (z odzn.), Ecchter Wikto- 
.rja, Elusser Helena (z odzn-), Folk- 
inanu Estera, Ereudenhcim Stefanja. 
uroń Antonina, Kopeć Stanisława 
(z odrzn.L Malinowska Janina, Mayr 
Jamna, Mohrenbcrg Laura (z odzn.), 
Nowosad Marja, Puzon Irena (z 
odzn.), Sdincebaum Ąmalja. Schnee- 
bjjitji Hermijia (z odzn), Sobolew
ska Helena. Utzig Zdzisława (z 
odzn.), Uelberall Helena. Wondaś 
Janina.

Z  żałobnej karty. 3. b. m. odbył 
sie pogrzeb łb. p. Szarlotty Rafow'ei. 
wdowy po lekarzu. Ziuarfa liczy ta 
94 lat i należała do jednej z najstar
szych powafmleh rodzin.

Z teatru. Dnia 7. b. m. odegrał w  
sali „Sokola’* akademicki - artysty
czny teatr objazdorvy Uniwersyt®'u 
Jgeieli. w Krakowie, na budów ę II. 
Domu akad. U. J. w Krakowie, 3-a- 
ktdwą sztukę: „Wierna szalbia"
(■•'Wierna kochanka") FijalkowjsJkię- 
go. —

Za tłusty, aby przyjść 
do sadu...

N Jork, w  Lpou.
J. Frocbt, były właściciel hotelu 

w BinsihaiiTpion (Swny W b ) ,  uni
knął potrzeby stawienia się, przed 
sędzią, dzięki siprytowi swego ad
wokata, który ' wytłumaczy! sędzie
mu, że oskarżony waży 490 funtów 
i nie może się wdrapać na schody 
sadowe!

Sędzia przyjął tlu-niaczcnie i 
Słaząl oskarżonego Eroosta za nie
legalne posiadanie napojów alkoho
lowych na 15 doi. kary, które adwc- 
[kat skwaipif.wie zapłacił.

— Zostawić tę wieżę; ona „gra" 
dopiero pośutrzc!

Milo wówczas stanąć na uboczu 
i patrzeć na malujących. Widać, że 
lymii ludźmi kieruje jakiś ®apał, la
le es gorące zamiłow^ank i przywią- 

anie do swoistej twórczości a r ty 
stycznej. Mimo to atmosfera swo
bodna i niewymuszona^ czasem 
iiuiknie dziarska śpiewka pracow ni- ' 
wa, czasem padnie dowcipny żarcik.

Gdy farby, przyschną, nąbćta się 
pomalowane płótno na drewniane 
ramy, odpowiednio łączy, zestawia 
i nirtńfruje. specjalne windy i za
padnie ułatwiają transport na dół.

Praica w  maUrm skończona; za
czyna sic próbowanie i ustawianie 
ną scepie.

Ten pobieżny, tK* w szczupłe ran 
ttiy. fejlftomu m mknięty obrazek, rią- 
\ f  tylko z grubsza, z daleka wyobra- 
^ in ie  o  jstocję tw órczości deikom- 
-ypno-teatrainej. Musiałem się tu 
ograniczyć do szczegółów ze- 
wnęitrznyeh, Ecyczaiych, natury 
techniejsrej.

A twórczość to nader zajmująca* 
Toteż widziała pracownia malarska 
Lwom a niejednego ciękaw-ego goś
cia, często zaszczytnie izamsanego 
w historii teatru polskiego. Nieraz 
tu zaglądali Wyspiański, Ry^del, Za
polska i wielu wielu innych.

luhień Wielki, w lipou.
Miatiacow ość 112-sz.a 'iest piekr i i 

bogato uposażona przez przyrodę, 
gdyż mamy prócz zdrojowiska do
brą glebę, lasy piękne itr.

Przed wojną światowa żyli sobie 
włościanie tutejszej gminy zgodnie, 
życzliw.e, niebyło słychać o  żad- |

r.yęjh wykroczeniach. Obacmie czavy 
sic zmienffy. a tem&atneni i ludzie. 
Lrzyszh ozy tam przjnechali .icdm z 
Ameryki (kodumbasy), idrudzyt zaś 
ydzieś z pod ciemno.; gwiazdy i 
zaczęli po swojemu wprowadzać 
no n y  raj, rozumie sic wnet znaleźli 

I swych zwolenników wśród młoazic

Giełda lwowska.
JLwów', 7. lipca.

Kursa aikęji na przedgiełdzie 
zrowu  mocnieisz^. — Obroty aośe 
liczne przeważnie w Gazach, Ja
worznie, Gazociągach, Podaż nie
wielka. Prą-wic wszystkie akcje tak
towane zwyżkowa ty. Obroty oży
wione. P rę d c y  szystkiem duże za- 
ifnte-resowań.e dla Chodorowskich, 
Oikosów, Zieleniewskiego, Teyłdw
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Zbiór ustaw i rozporządzeń
Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, spółdzielni, tudzież 

przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiego,
Z a w ie r a  i U sta w y  i ro zp o rzą d zen ia  w  sp ra w ie  o rg a n iza c ji sp ó łe k  ak cyjn ych , u sta w y  o podatku  d o ch o d o w y m , p rzem y sło w y m , m a- 
ją tk c w y m , od  k a p ita łó w  i rent, g ie łd o w y m  i od sk rzyn ek  d ep o zy to w y ch  w raz  ze w szy s lk iem : ro zp o rzą d zen ia m i, u sta w y  i ro z p o 
rz ą d z e n ia  w  p rzed m io c ie  reg u lo w a n ia  ob rotu  d ew iza m i i w a lu ta m i zagram czn  enii i sz la ch etn em i k ru szcam i, u sta w y  o o p ła ta ch  
s tem p lo w y ch  od w ek sli, od racnunKów i pośv,'iadczeń  od b ioru , u sta w y  w a lo ry za cy jn e , o sp ó łd z ie ln ia ch , w y c ią g  z  ta ry fy  o p ła t  

s te m p lo w y c h  i term inarz w f ł . t  p o d a tk o w y ch  i stem p lo w y ch  tu d z ież  p rzed k ła d a n ia  zezn ań  i w y k a zó w  w ład zom  skarb ow ym .
0o nabycia w księgarniach. — Cena egzemplarza 7 zł, 70 gr. (z przesyłką poleconą 8 zł, 20  gr.)
Skład główny: Spółka Akcyjna W ydaw nicza (Dział nakładawy), Lwów, Zim orow icza 5.
7 akcji bankowych kupowano Bank 
Hipoteczny, Przemysłowy i Ziem
ski Kredyt. Akcje handlowe bez 
'ransaikeji. Dość Liczne zlecenia kuip- 
ya przy średniej podaży. Tendencja 
zwyżkowa, Usposobienie używio-

OBROTY W AKCJACH.
b k .  Hip. 0'63, 0 62, Przem. 

'J 19, Ov0. 0-28, 0-27 >/„ Z. B. K. 
O1. 6, O’14, Browaiy 7*50, 775,
Cii odorów 4" 10, 4 "05, 4-69, 4’02,
4 03 4 08, 412 , 4*d7, 4 06, 4 ,.9 ,  
Ch b e  525 , Cegielski 0 6 / ,  Tesp. 
4 00 3 93 3 90, 3 95, B. T. P. 0 ’16° 
9 .8 ,  Zieleniewski 825 840 , 8 35, 
Siersza Górnicza 4 60, O.kaS 2 40 
>45, 2 50, 255.

OBROTY W AKCIACH N1F.KO- 
• TOWANYCH.

Bk. Ziem. (000) 0 0 0 , 0 00, 
Foresta 0 0 0 , 0 0 0 , Gazv 1350. 
13,75. 14, Gazy zach. 2 2u, i l 5 
2*i6, 2 1 8 , 2-20. Gazolina 115, 
Ga’Ociągi 0T8, 0*17. Jaworzno 
15-25, (25), 15 00, 15*25, (100) 14'50 
(dr.), 17-00, 17 25, Len 0*54, Le- 
sienice 150. Machlejd 0 00. Nobel 
000, Olkus; 0 38. Radziwiłł 150, 
Schon 60 50, Szkło w Krośnie 0 0 J, 
W ęglówki 0 0 3 , 0 0 ż 3/4, Rucker 
H óiinger 3 —*

• G iełda zbożowa.
' lw ó w , 7. Lipca,

Stagnacja na g eidzie trwa da
lej. PoszuKiwany jęczm ień lepszej 
jakości. Tendencja bez zmiany. 
Usposobienie rezerwowane.

1 P szen ica  krajowa 73/74 ex  (923 
10— 20, Żyto małopolskie 68/09 cx  1923 
10.75— 11.50. Żyt.) małopolskie 65/60 
J.2 0 —9.60. Jęczmień małopolski bro
warniany 10 .50—11.— . Jęczmień m ało

p o lsk i  pa s tew ny  8.75—9.20. O w ies  ma
łopolski 44/45 ex 1923 11— 12.

C eny  rozumieją się  w  złotych za 
100 kg. bez podatku sp o ży w cz eg o ,  
miejsce stacja załadow ania,

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notowania 

droócowe dnia 7 b. m. Gotówka: 
^Dolary am. 5 18, 5-21, 5-16; Fran
ki szwajc. — ’— , — , — •— ;
funt szteri. — —; korony czeskie 
15*25. 15-32. 15 18. — Czeki: Bel- 
gja 28 23, 23-34, 23-12; Finlandia 
195 73, 19670. 194 75, Londyn 22*45 
22*4o, 2251, 22-29: Nowv jork jak  
g o t .  Paryż 26*29, 26*27. 26 29 
26*42, 26*16; Praga 1575, 15 32, 
1518; Szwajcara 92*58, 93 04,
92H2, Wiedeń 7*31.' 7 34, 7*28; 
Włochy 22-25, 2236, 22*14, Slok- 
holm 137*70 138*38, 137 02; bony 
złote 0*76, 078; 8 procentowa po
życzka 6 1 0 ,8  2 '; milj m ó w k a  0*!6, 
0*57; poż. dolarowa 240.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych, 7. lipca, Zloty 109,08;

S e n z a c j a !  D z i ś  w  A P O L L O s e n z a c j a l
:nie wybuli  

kanu w u z n w j u s z a .  Niebywałe zdjęcia.
S Z f l T I l l i l S l i l i i  ITzepiękny dramat na terenie wybuchającego,wul

5 i6 4

Nowy Jork 5.60 i jedna czwarta: 
Londyn 24,24 i pół; P aryż  27,97 i 
pó!; Wiedeń 0,007895; Praga 16-35; 
Wiochy 23,68; Belgia 24,75; Buda
peszt 0,0070; Hels-ingioia 14,10; So
fia 4,06; Holandia 211,75; Christianie 
75,00; Kopenhaga 89,00; Stokholm 
149,00; Hiszpania 74,00; Bukareszt 
2,11 i pól; Berlin 0,134; Belgrad 
6,57 i pól.

Obroty pozagiełdowe
Wczoraj tendencja chwiejnOr 

zniżkowa. Obrót średni.
Dolary amer. 5.23>=—5.24, dola

ry Kanad. 4,96 N—4.97. korony cz. 
15—15>*:, leje Ci.nfe  ̂—0.02*4, Ifrk. 

franc. 0.29—0.30, frank szwajc. u.90 
—0.92, funty szterl. 22.10—22.20. 
Zioto: 20 'kor. 22—22.05 20 frank, 
20.60—2 0 ^ ,  20 mark. 24.10—24.20, 
10 mbl. 26—26.05'. Srebro: korona 
austr. 0.39- -0.40, 5 kor. 1.95—2, flo
reny ł).98—1, ruble 1.75—1.77, ko
piejki 0.66—0.6S,

Lwów, 7. iipca.
Zakład P en sy in y  dla funkcjonariuszy  

w e L w o w ie  zakupi! w Truskawc-u 
pierwszorzędna willę . .( jrażyna“ w celu 
um ożl iw ien ia . sw oim  cztonkoni, urzęd
nikom pryw atnym , tańszego pobytu i le 
czenia się  w tej m iejscowości .  Cały ob
iekt. m ieszczący  ,37 pokoi, obejmuje Za
kład dopiero w dniu 1. października br., 
do tego  czasu dysponuje pięcioma do 
statnio uposażonym i pokojami I wzgl.  
2 - ló żk o w y m i p o c z ą w sz y  od 7 lipca br. 
dla potrzebujących niezbędnie kuracji w  
Truskawcu. S z c ze g ó ło w y c h  informacji 
udziela Zakład.

Kurs P isarzy gmin w iejskich  o tw ie 
ra Tyrrcz. W ydział  Sam orządow y dnia 
t października br. B liższe  w sk a z ó w k i’ 
co do w noszen ia  podań otrzym ać m o
żna w każdym  W ydzia le  p o w ia tow ym  
Małopoiikii.

t  I.eon B rataow sk i, mieszczanin  
lw ów ski ,  uczestnik powstania 1863 r., 
zmarł w e  L w o w ie  w  91 roku życia.  
S yn  rosyjskiego generała,  w y w o d z ą c y  
się  z  sz lach ty  wołyńskiej,  należał  w  
naszem m ieście  do znanych p o w sz ec h 
nie po' acy c ieszących  się  p o w szech 
nym szacunkiem. U trumny zmarłego  
zgromadziło  się  wie le  osób, zasługi je
go podkreślił  w rzsw n em  przem ów ie
niu p. Sndhoff. poezem kondukt przy  
dźwiękach orkiestry w ojskow ej ruśzyt  
r.a cmentarz Łyczakow sk i.

Egzam in w szk o le  śp iew aczej. U cz
n iow ie  pi+*». V>'. t*'lan»-JPi>ii4ie:i skiego  
w e L w o w ie  z łożyli  egzanrn w dniaJi  
r  i 2 npca 1924 i zostali orzmeei w  
p oczet  aspirantów Z. A. S. P., bez za- | 
■Strzeżeń: 1) Karpowa B ronisława (m ez  
rcłso4*ani', 3) Tomas^ewskaLiJtó^kil I

Eugenja (so.pran), 3 ) '  SeOerówna W il
helmina (sopran), 41 Alt-Schiller Adolf 
(bas-baryten).  5) Heller Albert (tenor), 
0) Kronik Juliusz (baryton,), 7) Roma
nowski Jan (’. * • ) .  W skład komisji e- 
gzammacyjnej wchodzili:  przewodniczą
cy  Z. A. S. F.  p. kapelmistrz Tadeusz  
M azurkiewicz (prezes), w otow ah: pp. 
kapelmistrze' Milan iutia  (L w ó w ).  Jó- 
Pti Lehrer (L w ó w ) i sekretarz  Z. A. 
8 .  P. Gniazdo L w ó w  p. Tadeusz  L ow -  
czyński.

W L w ow sk iej Szkole  D ram atycznej 
Przy Instytucie M uzycznym  pozostającej  
od roku pod kierunkiem reżysera E. 
Ż yleck iego  odbyte  się przed i Jku djfet- 
mi egzam iny wobec  Jooniisj: a r ty s ty es -  
nej pod przewodnictwem  prezesa g łó w 
ni go za iządu  Z. A. S- P. Celująco zdali
i otrzymali zaświadczenia  aspiranckie  
pp. An.alja Gnuidsteiuóy. na, W ła d y 
s ła w  Surzyński i J ieneusz W alczyk .

Nauka jazdy konnej dia pań i panów  
o d b y w a  się bez przerw y na i-jeżdżalni 
Sokoła-Maeifcczy przy ul. Cętnerow-  
skiej 1. 17, końcow a stacja tramwaju  
linja Ł yczak ów . Zapisy tamże codzien
nie, oprócz niedziel i św iat  od 5 do 7 
popołudniu.

Noc Św iętojańska  na Ś w itez i. Z so-  
boty  na n fcdae ię  odbyła s ię  na staw ie  
z abaw a nocna pełna niespodzianek i w e  
sela. Ludziska bawili  się ochoczo przy 
dźwiękach kapek do 5 rano, unosząc  
jak ua.ipi ZN icriiu.cisze wrażenia zc „Świ 
cezi" i nule wspomnienia urocząca  
Sw .icztunck;

W YPADKI i .
(li) Napady bandyckie i rabunkowe  

w e L w ow ie .  W czoraj w  nocy u zbiegu  
ulic Zielonej i Z , bhkL u d z a  na po w ra 
cającego do duma przy ul Królówskie.’
6 murarza Józefa bu.«c£d napadli jac; ś  
i.iezuum sp: a w c y  i pj:.iii;'i g o  nożami,  
tak, że  musiał się udać na. stację ratun
kową ocieni „aopapzcnia. ' -prawcy ci, 
kiór/.y, jak s tw ierdzono,  są  notow anym i  
nożowcam . bracia Stan is ław  i Aleksan
der !Jąb: o w s C ; . ziiicgji. — WczjJnaj 
wlecze  rem zdarzył Się w e  L w o w ie  w y 
padek n iezw ykle  zue iiw a łcg f) ' napadu 
rabunków go. Mianowicie n1 Slm rbkow-  
ską s z i d ł  wórocoreir, właściciel  fabryki 
p o w o zó w  w R zeszo w ie  Kazimierz Ku
lik, kieiując sw e kroki w stronę nuc- 
szkapia sw eg o  szw a g ra  Antoniego S k o-  
la h e cU cg o .  W p ew n ym  m om encN przy  
stąpiło do niego ttzcch nieznanych mu 
osobników i pooczas gdy jeden z nich 
zażądał r.gnda do papierosa, drugi u- 
d e r zy ł  go tak siłnie pięścrą w  twarz,  
iż Kulik zbroczony krwią padł na z ie 
mię w ó w c z a s  trzeci zrabował mu p-ort 
fc! l \  iv „ r a ją cy  3W złelyojr, poczcrn  
w s z y s c y  trzej, opryszki zbicsfli.

(h) Kat w łasn ej żony  Doniesiono  
wczoraj policji, żc  Ignacy Serotyński.  
zain. pi zy i i .  Kochau/n', skiego 42. w  
stanic pijanym sk atow ał  tak ciężko  
swoją żone kaic-kę, że  ta musiała się 
udać się na pogotow ie  ratunkowe.

(h) A w antury i bójki. Niejaki Hen
ryk Pu nil pobił u c z o ia j  będącą w  sta
nie rdu.yeiii.ym Julię Ka-rkocińską. lak, 
iż ta dosutła I rwbitoku i • iiiusiailo '4 
odw ieźć  do szpi.ala . -— Na Wałach i ie t -  

j mańsk.ch sierżant Marjaa Kaspr/ę kic-  
I u icz ix)b.'ł do krwi studenta Józefa  

K otowicza, którego zaopatrzyło pogoto
w ie ratunkowe.

(h) N ieostrożna jazda. Ul. Koperni
ka powowK wczoraj końmi trwaj stu
denci S y lw e s te r  Dulęba i Jan Szyjan,  
a ich dylctamdta jazda zakończyła  się, 
I-rzeiechan m na ul. K a decki ej 8-niio 
letniego chłopczjdca, u którego s tw ie r 
dzono w stj ząśr.ieme mózgu.

(h) 14-to letni amant kradł dla sw ej 
35rcio letniej bogdanki, 35. letnia nie
wiasta  lekkich obyczajów  Józefa B ło ń 
ska w  braku pow ażniejszych kandyda
tó w  do wzajemnej miłości znaiazła w  
14-to leinim Józefie S„ pitkolu w ka 
wćarii.i dc la F d x .  pa ła -ąccgj  miłość ą 
amanta, który nie zaw ahał  się  ,d!a niCj 
sprzen iew ierzyć  na szkodę płatniczego  
tej kawiarni k w o t y  380 z łotych, za co  
w raz  zc s w ą  bogdanką pow ęd row ał  dc 
aresztów  policyjnych.

OSTRZEGAM  przed kupnem brcK -ki 
piatynowei z  jednym brylantem -■ ,i 

I N  karata i dwom a m ałi uu brrbm .a-  
mi w kształcie sz tao lc .  Friacmano'- a 

pl. Akąacmicki 4 i. p. M4i

-  W * Ę ■ . _
O dw ołan ie  posła  Al. D żied uszyck ie-

go. P. Pn.ezydent Rzec/.ypospolitej zwoi  
nił Al. D z icd uszyck iego  ze  stanowiska  
posła pr™ rządach norweskim  j duń- 
skiin.

W icem inister sp raw ied liw ośc i n. Ju
lian Siennicki wyjechał na kilka dni w 
podróż s łużbow ą. W dniu 4 bm. doko
nał p. wiceminister  wizytacji  więzfetnia 
w  Tarnów ic, a 5 bm. wizytacji  w lęzie-  
rria i gmachu sądowego-  w  N. Sączu. P o  
wrót f i  wiceministra do W a r sz a w y  na
stąpi 8 brr:

W isła  w y sy ch a ! Skutkiem n ie z w y k 
łych upałów ' W isła gw ałtownie  opada,1 
skutkiem tego w górze  rzeki tw orzą  się 

mielizny, utrudniające statkom  posu
wanie sie .

Burza. Nad Ż yrardowem  przeciągnę
ła g w ałtow n a  burza połączona z c y 
klonem. który z ry w a ł  dachy i z ko- 
rzemanił w y r w a ł  (kilkadziesiąt d rJ  w. 
czyu ąc wie.-kie spustoszenia w  parku i 
c g rn ó ich  o w o c o w y c h ,  Ofiar w  ludziach 
nic byio.

Z w inięcie agencji pocztow ej. Z dniem 
5 e z c iw c a  1924 z w ir ie io  agencję pocz-' 
towa Rudańcc J?cw. I .v ,ów , a okręg jej 
doręczeń tj, gm iny R uiańce ,  Remenów'  
i K u k zó w  przydzie l /no  do zamiejscow  
w e g o  okręgu doręczeń urzędu poczto!  
w e g o  w Zółtańcach.

N ie szczęś liw y  w ypadek  P apieża. Z
'Rzymu donoszą, że  papież, przcchod /ąc  
się  po sw o ich  apartam entach, zo sta ł u- 
darzony w g!ow.ę sk rzyd łem  drzw i, 
które zam k n ęły  się  g w a łto w n ie  z po
wodu przeciągu . P ap ież  zosta ł lekko 
shulec:on.v. Lekarze p i /.ypuszc.mją. że 
wrTciągu tygodnia sk a leczen ie  zejJ.zie.

K atastrofa \vc W łoszech . .,M e ss» te -  
ro“ donosi, iż w Udino runęło sk lcp ;e- 
wic. hangaru dla baum ów sterownych 
przyczein  4 osob^ z o sta ły  zab fte 2C 
ran m ych . -
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Znany publicysta francusk i R obert
tauvenel,  redaktor dziennika ..1‘Oitu- 
vrc*‘ zmarł w P aryżu .  Jouvsnel by ł  
ie'4nym ztiaiznakoniit.iz.ych dziennikarzy  
rr.aacuskich. Należał do stronnictwa ra
dyk a ln y ch  socjalistów'.

W ojskow e narady sojuszników , 
"ister /'cgli-gi powietrznej Thomson  
dat s£q dn P aryża  celem naradzenia  
::. gen. Nolletem.

( Zasiul pasza zamierza wyjechać 
bm. do Europy.

Raid sam ochod ow y. W czoraj 
rólriocy rozpoczął się  R u d  .sam ochodo
w y .  .P ie r w s z y  postój w y znaczon o  w  Za 
mościli. skąd sam ochodem  odjada do 
Zakopanego.

Celibat na un iw ersytecie .  Kodeg.ium 
o: oiesorskie  ■ wydzia łu  m edycznego  uni
w ersytetu  Karola w  Pradze  uchwaliło,  
że każdy kandydat na asysten ta  musi  
s:e zobow iązać  przed uchwaleniem no
minacji do zachowania  celibatu.

M inister dla spraw  kob iecych . Dzien
niki czesk ie  donoszą, żc urzędniczki  

.państw ow e w  C zechos łow acji  odbyty  
wielkie zebranie, na którem uchwaliły  
lozolucję.  domagającą się  ustanowienia  
ministra bez lek i  dla spraw kobiecych.  
Rezolucja żąda, aby tym  ministrem bez  
teki by ła  z a w sz e  kobieta.

11 nas inaczej... O gó’na ilość w yd a-  
r.ych osobom pryw atnym  patentów' na 
posiadanie stacji i użytkow anie  sieci  
radiotelegraficznych w ynosi  w Anglji 
i 'W a li i  702.00Q. P ozatem  w Szkocji pa
tentów takich w yd ano  98.000.

Cholera w  M oskw ie .  W edle  dou e-  
sień z M oskw y,  v. różnych częściach  
miasta w ybuchła  cholera w takich roz-  

i  miarach, iż rząd Kyl zm uszony przy
stąpić  do budów i' specjalnych baraków.  
Wśród robotników panuje silne w zb u 
rzenie z powodu głodu. Obawiają się  
w j buehu rozruchów,

70-letnia p ływ aczka .  Pom iędzy  jubi
latkami berlińskiego klubu p ły w a ck ieg o  

najcjaic sic p. Anna Rohm. licząca lat 
70. W ostatnich 50 latach wygrata  ona 
wiele nagród i obecnie jeszcze  jest 
dzielną, piywac.rka.

'Sr.

TEATR WIELKL
W torek ,  S. lipca, o godz. 7.30: Popis  

szko ły  operowej I o w,  Muz. pod dyrek
cją proi, Zaremby.

‘k r e da  o hm. .Aida" (ęyśc .  w-yst. fe 
I.iieezarsk.wj i S;. G ruszczyńskiego).

Czw uilek  10 bpi. ..Frugmc-iity z o-  
pci'“ w .wykonaniu szk o ły  operowej  
przy kor,serwatoriinn P. i .  M.

iP A T R  MAŁY.
Wtorek. 8  bni. ..On. ona i immą".

fered;. 9 bm. ..On. ona i manta**.
Czwartnk 10 bm. „On. ona i mama**.

itaucL
MOW1Ą ŻE...

TARYFA DOROŻKARSKA 
USTALONA.

Tak donoszą dzienniki. Znana ze 
swej energjj Dyrekcja Policji będzie 
najsurowiej ścigać wszelkie w tej 
mierze wykroczenia- Ale s c e p t y 
c y z m  pewien jest tu zupełnie u z a 
s a d n i o n y .  Od wielu, wiciu bowiem 
lat D y r e k c j a  Policii ustala t a r y fę ,  a 
dorożkarze najbezczelniej bojkotu
ją ją .  Wina to po części i taryfy, 
Z w y k le  niedostatecznej, pociągają
cej z a  sobą nadwyżkę, naddatek, 
n a p i w e k ,  jak to kto chce nazwać. O- 
Ktątecznie dochodzi do tego. że 
Ęoić, nic chcąc być najordynarniej 
zwymyślany, płaci tyle, ile doroż- 
karz żąda.

B° i iakżeż może być inaczej? 
Wyobraźmy sobie, jakąś starsza pa
ni wsiądą ną ul. Akademickiej i je- 
dzie np. na u] Wyspiańskiego. Tam 
piąci 1 zł. Dorożkarz opada ją gru- 
btąństwami. Policjanta niemą w po
bliżu. Czyż ma się o n a  z nim kłó
cić? Okiją sąsiednie otwierają się.

Wynalazca „zimnego światła"
JEDNO Z NAJDONIOŚLEJSZYCH Z A G a DNIEN FIZYKI ROZWIĄZANE PRZEZ 

FRANCUSKIEGO UCZONEGO.

P aryż , w iipcn. 
(-(-) OiJćawna marzeniem b z y k ó w  eyJo 
w yn alez ien ie  „zim nego światła", lak
wiadom e, zjawisko św iocem a jest pałą* 
czone z wydzielaniem ciepła, przy ozem  
stosunki; drobną cześć  energii prze-, 
chodzi w  św iatło ,  resztę  zaś pochłania  
ciepło.

Ta ^okołiuznnść, iż św iatło  z a w sz e  
jest skojarzone niiąozdz.eliiie /. dcp łcn i,  
pow oduje szereg  niedogodności, które  
sta ramo się dotąd bezskutecznie  u.-, u* 
nąć. Np. lampy e lektryczno w atoiict 
kinowem  stanowią c iąg łe  n iebezp ie
c zeń stw o  gdvż grzeją bardzo silnię, 
grożąc zapaleniem się ilbjjów. Wielkie  
lam py lukow e o s.'le id tys.  św ie c  n isz
czą  w sze lk ie  ży ją ce  organ izm y, w po*

jbliżit przebywające. Lamin tak.c zdo
łają prześwietlić  dłoń, <1 naw et klatkę 
piersiową człow ieka ,  iccz. prześwietla'  

i mc jest niemożliwe, z , poyrodu rów no
c zesn eg o  gorącu.

Obecnie  donoszą, iż jeden, 7. iiajwy* 
bitirl-cjszych jtz\ ków francuskich, Dus* 
.saud. zdołał rozwiązać  zagadnienie ..zi
mnego światła" : irkoiisiriiował .żarów
kę" elektryczna licz żaru, nic rozgrze* 

i wajaca się w enie nr ino św ieceniu: Do* 
i nii-sle to o d k iy c T  jest wynikiem żmudr 
| nych hadań, któro Dtrssaed prowadził  

niMiniurdowamic od- r. 19.15. nie mówiąc  
o ńich ani s ło w a ,  dopóki nie był pe
wi en ostatecznego  tryumfu, 
shrdłu shrdł e m w y  cmiw yshrd shrdw

OGŁOSZENIA.

wychylają słowy, gromadka gapiów 
obojętnie" przysługuje się tej miłej 
pogadance. Rzecz jasna, żc pani ta, 
chcąc uniknąć skandalu, płaci jesz
cze dwa razy tyle i umyka do 
bramy.

Ktoś intiy zasiania się taksą.
-  Taksa? —- ordynarnie odpo

wiada rozpanoszony woźnica — 
jedź sc pan na taksę! 1 tu następują 
soczyste epitety. Rozatein można 
być pewnym, że drugi raz. > ile go 
pozna dorożkarz, czyhający na ..do
brych gości'1, z tym pasażerem nic 
Pojcdzie! 1 nie ma siły, k tor aby go 
zmusiła ruszyć się z miejsca, gdy 
on nic ma właśnie ochoty, mimo to, 
żc stoi fią stanowisku!

Pozatem stanowisk tyoil jest star 
nawczo za mało, względnie scentra
lizowane są wszystkie kolo kawiar
ni Wiedeńskiej. Ale niech ktoś ze- 

..chce, zwłayzcza w nocy, znaleźć fia
kra \y okobęy dajmy ,;.ia tu , -  
Stryckiego Parku. Może goji-ić pie
chotą pod Geoige'a po niego! Do
rożkarze nie chcą stać w innych 0- 
kolicacli miasta, a nic w środku, 
twierdząc, żc tam „pies nie póje- 
dzic". Ale nieci! ty l.ko stosują się do 
taryfy, z pewnością bedą mieli od
byt, niewygórowana taksa leży 
przecie w icii wiasnym interesie!

Dorożka - - w innych miastach 
Europy - rzecz codziennego uźyt- 
ikii i potrzeby, stała sic we Lwowie, 
dzięki zdzierstwu. fjakrów i braku 
kontroli ze strony policji - -  zbyt
kiem dla bogaczy, lub też środkiem 
dla odwożenia pijaków. Najwyższy 
czas z tern skończyć! Teuit.

Budujmy II,-gi Dom 
techników.

(C iąg dalszy.)
P. Filip Hardtmatiii, właśc. kaw.

■,Rorna". na zaproszenie p Maksy
miliana Burkćra- zakupił I udział II. 
D. I. i zaprasza ze swej stropy P. 
Franciszka Błockiego, właśe. kaw. 
„'Wiedeńskiej'*, p. Karola Szwajcara, 
właśc. kaw. .Europejskiej*". p. 
Franciszka Moszkowitza, właśc. 
kaw. ..Warszawa", p. Jakóba Gap* 
za, właśc. kaw. „Centralnej**. p* 
Matusów, właśc, kaw. ..Renesau?‘i 
p. Zśmmermana, właśc. kaw. „Repir 
bliquc*‘, p. Zaleskiego, wi :se. cu
kierni przy 11I. Akademickiej, p. Le. 
nobeI*a, właśc. kaw. „City;** i p. Mi. 
chała Landesa. właśc. kaw-. ..De la 
Pai\"‘ — do zakupna udziałów i ,c.- 
duania udziałowców.

Zaprzepaszczone ZO sra
ni j»  radu,

(~r)  Juk wiadomo, c a le  za-oas ra
dium. juki y ę  znajduje na śućcc ic ,  w y -  
111 .<1 425 gramów. .Ink s e  uLięeifii 1.0- 
!\;i/.u.ic, pidc/Ki.s wojny •nrirt.iw -A 
/u ż y ły  stosun kow o znaczna cześć  le 
go bezcennego Pierwiastka całkiem uic- 
produktyu nie — bu ‘ na cele wnicmic,  
a inlu 11, iw,icle . ilu . -s|xirząd/aui;i masy  
świecącej,  .tak. ż e  m edycyna,  która 
w łaśc iw ic  powinna mieć w y łączn e  nra- 
wo do u/.\ Wania rad 11111 - straciła
skutkiem tego znaczną ilość szwzujilc- 
go zapasu.

Rozrzutność to nie dii wybaczeniu,  
z w a ż y w s z y ,  że św iecące  kompasy, z e 
garki itp. mogą być  równic dobrze spo
rządzane z mezotliorium.

E Nauka i wychowanie 6
DYSTYNGOWANY Francuz poszukuje  

towarzystw a IV.iki celom nau'!d i?zy-  
‘ ką p dsk e„o. L.^ty |n:d ..Francuz" do 
| Biura Sok o łow sk  egu. JagiejloiWka. 7.

M ól

U Posady i prace A
PRZYJMĘ SKROMNA posadę kawaler-  

sku w Zarządzie dóbr. lasów, rutyno
wały /  sekretarz i kontrplor gospo
darczy  oraz rachmistrz mag.az; uicr.
Strusek - Pachcie ,  imiatyn. 54Ó2-3 

■   ..

UCZNI do praktyku przyjmie Zakład In- 
stala.-y.Mr dla w o J u c ą g ó w ,  ogrze
wań centralnych Józef FworzyjaiUki,  
L w ó w , ni. s trze leck a  7. 54Ó7-7

BIURO NIEMCZYNOAYSKIC.J. L wów .
plac Akadenucki ó. Tcieton yól- ,  po-’ 
i ccii Liku Francuzek,’ Kwal t.kowanę.  
siły iiiiijcźi cielskic. bnjiy. . p:elęgniar* 
R'. gospody nic, klucłn/iee. kucharzy., 
knchark . słu/.be w s/.\ stkKii zawór

iasow \ cli. P uszek  u je 
czyciciskiclt .

wicie  sił ąau- 
5454-4

I Mieszkania, lokale, sklepy1
STARSZA p o w a ż ,11 pani poszukuje na 

stale \\;e'kicgb*.' jajjuig'). umebiowa-  
uogo poktfjif w dobrem pi'i0 /rmu.  
Zgłoszenia. Saiier. J ln -ć k -c w k /a  7,

5*JóS

4  POKOJE z kiidmią 'do zamiany: ną 
? pcAfejo 7. kuchiFa, pr.reejRJtblwwR. 
M ądo/iKiść w A injóiutrjt:jąu_, ..Gą/.je-i 
ty Porannej". 51.55-iź

■ Kupno, s p rz e d , zamiana B
mam........   ■ i,... mt ■ - .... - - ,r :

KRYNICA. D o  sprzn-laitu willa muro
wana o Jo pokuiach uiiiobiowanych.'  
C 011.i i5.0(>0 di.-l.n'ów. p-snmift zgiń-  

| szoniii. poć . .Kerzystpa okazja" Kra
ków, .skrj-tką. pocztową -I'15. 517f

. . l.ll l MU I ■  U H M  I ^ ■■ ■ W IIIIIIIŁ II !■■! .  .■ J IHBH - ,

MASZYNA DRUKARSKA -10 50 z ma
szyną do liniowania okazyjnie do 
sprzedania. Drukarnią Al. Szkutnika 
w RolKuyr.ic, 54o5

SEKRETARZYK ajt ty tw ir  praw dziw y,
najstarszy Biedermapr. p r z e p i e k ł  
okaz św ieżo  odnowtowy okazyjnie (fo 
nabj-cia. Zgłoszenia Adm. ..Gazofy 
Porannej" Podwal*  3 od 10— 11. 2 7 & 1

99SZCZU7EK
jedyny  w Polsce tygodnik polityczno-satyryezny na poziomie 
wielkoeuropejskirr^ W szystkie ilustracje w kolorach, w yko
nyw ane przez najwybitniejszych karykaturzystów  polskich.

Stałe współpracownic!wo najlepszych sił literackich.
Humor! — Satyra! — Aktualność!
Numer pojedynczy 50 groszy. -  Prenumerata kwartalna $ zł.

R ed ak cja  i A d m in istra cja : L w ów , P o d w a le  3. &192



..G a ZETA  PORANNA" Lw ów , dnia 9. lipca 13*4.

I

Nr. 71 lb

Ws p ó l n i k a  do intratnego pr::eds:fibior- 
stwa handlowego ircz, \\';c^lckarza.  
poszukuję. Adnrn s t a c j a  pod ..P ięć  
t y s k + Ż T  54t>3

PIELĘGNACJA CLRY, m asaż <0! eczni-
czy , usuw anie pryszczy , w ągrów , 
piegów , zm arszczek. Kostneo, Miko
łaja 7. 5301 8

,PA SY  brzuszne, rupturow e, m aciczne, 
suspensprjs. p r e ze rw a ty w y . fcń czoŁ  
chy gum ow e nu żylak i, opaski m en
struacyjne, pesary rozm aite, hegary, 
gąbki strzy k a *  ki zap ob iegaw cze  dla 
r iń  itd. tv lko STA NISŁAW  BARAN. 
L w ów , Akadem icka 26. 5260-30

Z a k ła d  w ó d  m in  rui
ny eh i k ą p ie li b ło tn y ch  
z n a n y ch  ze  sw e j  sk u 
te c z n o śc i  w  r e u m a ty 
z m ie ,a i tr e ty z m ie ,c h u -  
r o b a  h sk ó r n  , n e r w .

O t w r r t y  d a  2 0 .  w r z e ś n i a .
C e n y  u  > z y m a n i a  z n i ż o n e .

Informacje w y s  ła Zarząd Solca, poczta  
boleć-Zdrój . 53 i l

GROBOtoCE, POMNIKI
i w stelkie roboty  c m e n t a r n e  o r az

MARMURY w PŁYTACH
d o  w s z c l d c i i  c e ló w  p c le c a

Ładzili Tyrowicz
L w ó w ,  u b c a  P i e k a r s k a  93.

________ 5411

i'Aj7k EKSZy MAGAZYN GRAfriOFO- 
i 0 ' oraz największy wybór naj- 
i owszych pły<, jak: „riHNE“, , IU- 
TEMKNWEN', „BANANY11 etc. u firmy

S m m D r g lU c k
34 2 J A G I E L L O Ń S K A  1 7 .

Św ieżo  opuścił prasę poćrccznJk p, t .: 
RYS' SYSTEM  AT3 GZN Y PR /.E E łSÓ W  

personalnych d;a iu n k c io iu n i i .zó w  
pań stw ow ych

opracow an v przez dra Kjmiada Porde- 
' sa . ^ ja r sz c A  kom isarza poczty , 

t'bom u: je sy stem atyczn o  zestaw ien ie
'■'•stanowień u sta w y  o państw , służbie  
cvw ibiCL ,..:,!Stawy ćysey'piiiiarnej, npo 
sażoinowe.i. cm erytain.ei i rozporządzeń  

dodatkow ych .
Podręcznik n iezbędny dla Sunkcjunarju- 
Szów państw ., przygotew  ująeyeh sio do 
egzam inów  fach ew ych , adm inistracyj

nych i rachunkow ych.
CENA 2 ZŁOTE 

* i a z  i kojsziuini przjisyiki. — Zanio- 
• widma z przekazaniem ceny należy
s l i e r o w a ć  tlo Oddziału ?. Dyrekcji

poczt i telegrafów  w K rakowie.
5470

DYRBHY na wzor 
perski,

i  ! a b r v k  B - d s k i c h  p o l e c a  tklad f a b r y c z n y  

f r m y  ^ j t

A . W łT T E L S *
n a s t ę p c a  X i l l e r a

Lwów, ul. RUTCWSKIEGO 7.
c r - 0 3  n a p r z e c i w  k a t e d r y

Dogodne w arunk i sp ła ty .

50°j„ o p u s tu .
Jedną trzecią p ieniędzy zaoszczęd  ó  
każdy, kio kupi książki szkolne do 7 

l'pca br. w łącznie  
w  K sięgarni M. H. RUB1NA, L w ó w ,  ijł.

B atorego 1. 4 i K rzyw a 9.
TANI TYDZIEŃ! KSIĄŻKI SZKOLNE  
na now y rok szkolny, używ ane,  w naj
now szych  wydaniach p j  zniżonej cenie  

ZA PO LO W E CEN 
now ych . sP r z o Ł ja  każdemu, kto pow o
ła s'ę ,m niniejsze ogłoszenie .  Książki 
używane z  naszego  składu są praktycz
nie.fez . niż nowe. bo u sz tyw n ej  pół- 
płócicnncj opradoe. - -  Pcr''t\in t c r m + c  
opust i u k zwy-kilc 1/8 ceny.  N ow e książ
ki szkolne, jakoteż pucarki dla dobrych  
ucziCmY st.ue na składzie. Kupno i 

zamiana wszelkich  książek, 5432

poleca 3323

POŃCZOCHY
T r w a ł e ,  i i  aiHfó 
P i s k n e ,  i i  u i M  
T a n i e j ,  i  lit

b3 wchód przez sień,
Cienkie umiane podv. stopą . . .  093 

„ „ szwem podw. stopa . 1 3u
Patentow e uamrkie s i f i e ......................... I -
Aia Fior podwójna stopa . . . . . .  I 50
brubsze Fildekc. szwem  pod#. . . . 2 1 — 
Jftdw Flor szwem podw. stopa . . .  33
Frani. Flor „Non n lu i  u l tr a 1 . . . .  3  10
Czysto e lw .  szwem po w. s t o p i  . . a u0
S t o p y  „ I O E A L “ ................................... 56
R E L  * Mt-ICZK! s i n e ......................... cd I ł
S K a f P Ł T K I  przeróżne . , .. od -  45  
R E F O R M Y  praktyczne od 2-10

• P A N O W I K !  *ł ‘
K a p elu sz  m o d n y , e le g a n c k i I w  n a j le p sz y m  g a tu n k u  
k u pić  p o w in n o  s ię  •>

w s p o c j a t n y c n  s k ł a a m c r . c h

RUDOLFA NCUnfELTA
F a b ry k a : nl. 1 tonowa :i. 4986

ni M a i + ć k 1 8 .  Kazlm orzowska 25, Gródecka 72. Krakowski 25.

W S3ZECIEm pousnne}

' S 9H 0CH6DY M A T W S '
I T K i S S M O U B f ,

N ajc lton om łczn iejsze  z u ż y c ie  b en zyn y: 7 litró w  na 100 kim .
4- i 6 -cylir .drow e. 3-, 4 -a so b o w e . — Ceny od  5 .000  do 

10 000 z ło tych . E w en tu a ln e  u lg i w  sp ła ta ch .
Polska Spółka dla sprzedaży samochodow MATHIS 

« E b ^ H A ł ^ j E  A k a d e m i c k a  1 5 .
T elefon  469. 32.38 .

M s s i t i y  o i l
ZE LW O W A ODCHODZĄ:

T*rzez Kraków:

P rzez  B e łzec -R ejo w iec :
Do W arsza w y  J4.10, 23.35.

P rzez  P rzew orsk-R ozw  adów :
Dc Bielska 7.45.
K atow ic [O.tOP.
P iotrow ic 3.55. I9-40P, 20,40.
Poznams 15.25P (przez K atow ice), 
ż y w cu  23.40; -

;Do ? k a rzv sk a  17.50 (T arnobrzeg-So-
bów )

W arszaw y  9.35P, 20.I0P .
P rzez  S ap ieżank ę - W łodzim ier*

\ \  o łynsk i:
Do G rajew a 9.40 (przez K owei).
K owla 18.36.
W lina 9.40 (przez B rzcść -B ia ły sto k ).

P rzez  Krasne:
Do R ów nego 13.45. J2.36,
Tarnopola 6.20. 9.20P, 15.50. 23.45. 
W iina 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów -

Sarny).
Zdołbtiuow a 13.45, 22 35 

P rzez  Stryj:
Do B o rysław ia  9.40P, 15.20, 23.15. 
L a w cczn eg o  7.10, 16.05.

P rzez  Sam bor:
Do N ow ego Z agórza 7.50, 23.10. 
i ia n e k  14.05.

P rzez  C hodorów :
K ołom yi 14.25.
S  latyna 9.30P, 10.05, 20.C0P, 234)0.
S ta n is ła w o w a  6,25.

c - . e r w w t  I G 3 - - .

DO LW O W A PRZYCHODZĄ;
5tz ez  K raków'

Z B e lsk a  17.15.
K atowic 19.05P.
P io łrev \ic  6.55 7.55P, 21.20.
Poznąjiia 12.35P (przez K atow ice),
Żyv ca 9.50.

F rzez  R ejo w lec-B e lzec :
Z W a rsza w y  6.10. 15.40.

P rzez R ozw ad ów -P rzew orsk .
Ze S k arżysk a  5.30 (przez Sob ów -T ar-

nobrzeg).
W a rsza w y  8 J 0 P . 19.3SP.

P rzez  W łodzim ierz W olyńsk l-Sa- 
pieżankę:

Z G rajew a 19.45 (przez K owel).
K owla 9.1S.
W ilna 19.45 (przez B ia lysto k -B rzo sć).

P rzez  Krasne:
Z R ów nego 7.25. 15 20.
Tarnopola 6.U0 12.25, 18.35P, 22.05. 
W ilna 7.25, lu 2 0  (przez Sarny-Z dot-

bunów),
Zdołbunowra 7.25, lo.20.

P rzez  Stryj*
Z B o r y sła w ia  6.45, 13.55, 1&2SP. 
I.awoc-znego 9.55, 22.10 

P rzez  Sam bor:
Z N o w eg o  Zagórza 7.20, 19.25.
S a n e k  1H.05.

P rzez  C hodorów :
Z K ołom yi 1 ?.C5, 22.29.
Śn iatyna 5.55, 9.10L, 17.20, lŁSOP. 
S ta n is ła w o w a  — J

P ociągi
Do Jaw orow a 7.15. 17.25,
D o Podhajce 7.35, 16.25.
Do K aw y Ruskiej 8.90, 19.00,
D o S lo ja tu w a  7.05, 17.35.
D c Brzu :how ic 10.30, 13.554*, 15-20,

17.00* . 18 .20* , 20.45A - 
D o C hodorow a 17.40.
Do Gródka Jag/eU. 1 4 .1 0 = , 16.15A -  
Do Janow a 1 3 .3 5 + - ,
Do Koma.rna 14.5>t§.
Do M szany 6.U0X, 14.10.
Do S zczerca  14.15H .
*  Kursuje od 1. czerw ca  do 30. w rze-  

śm a i oó  15. maja do 4. czerw ca  
1925 w niedziele i rzym  kat. św ięta . 

A  Kursuje od 1. lip ca , do 31 sierpnia  
w  niedziele i rzym . kast. Sw .fta .

— K urseji na odcinku M szana—G ródek  
tv lko każdej sob oty .

Ą  Kursu te codziennie z w yjątk iem  30- 
1 ói. n iedziel i św ią t rzym . kaL 

S S  Kursuje każdej soboty.

ż5X  15.301? 
17 (>**□.

Ze L w o w a -P o d ca m cza  odchodzą:
Do G rajewa 10.00 
K owla 18.55.
Podhajce 7.51, 16.41.
R ad ziw itłcw a  19.15.
Sto ianow a 7.23, 17.57.
Tarnopola 6.40 9.37P. 16.20, 0.11. 
Zdotbunow a 14.06, 23.04.

Ze L w o w a -L y cza k o w a  odchodzą:
Do P o ih a jee  8.16. 17.C6.
W innik 5.55, 14.10, 18.27, 20 .00* .

*  Kursuje od 1. czerw ca  do 30. w rze

Ze L w ow acK leparow a odchodzą:
Do B rzu eh ow ic 6.37. 10.38, 14 .02*, 15.33 

17.08*, 18 .27* , 20.52A .
Janow a 1 3 .4 2 + .
J aw orow a 7.54, 17.33.
R aw y Ruskiej 8.07. 19.07.
W a rszaw y  14.19, 23.43.
*  Kursuie od 1. czerw ca  dc 30. w rze

śnia i od 15. maja do 4. czerw ca  
1925 w niedziele i rzym . kat. św ięta .

+  Kursuje od  1- czerw ca  do 31. sierp
nia w niedziele i rzym  kat. św ięta . .

C eny OGLOSZFN: w ie is z  1 sn w l-  
tt »ry m ilim etrow y w  ogłoszen iach  z w y 
k łych  10 gr.; w  nadesłanem  26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kruflika. ro- 
pert. dział ekonom. !<ć l 35 gr. na płer-

w sze l stronie 40 er,: za  jedno s ło w o  w  
d ro b n  cl> og łoszen iach  6 gr., w: rubry
ce: kupno-sprzedaż 8 gr„ matrymoniaJ- 
oe korespondencie pryw atne 10 g r ,  dla
poszukujących pracy 4 r.r.; ie-Jna cała

strona w ogłoszen iach  za  tekstem  228 
zł. poi.. 1 cała  strona w  częśc i tekst»> 
wej 400 zl. poi., cała strona po*i nagłó
wkiem 475 zł. poi. O gkw zeaia  zamieK  
sco w e  o  30%  druial. — O głoszeiiila za

graniczne o  50?® drożej. Za o g ło szo  
nia w  miejscu zastrzeżonem , ogtoszeatg
osobno stojące i bez numeru dolicza  sł® 
2540. O dpow iedzialności za term ino
wy druk ugloi/.ert nie przyjmuję się.

(3) (5) Nalj ży,oso pocztową nii&sieczna 4 zł. 25 gr. —  Z dostawą n i , miejscu lut, prze- (ć) ®  
@  ®  opheono ryczałtem. A A C 1 1 U 1 1 1 C 1  d l c l  S y } ( ą  pocztowa 4 zł 50 gr. —  Za granicą 5  z ł  53 gr. —  ®  ®

podm iejskie:
Z Jaw orow a 8.15. 17.15.
Z Podhajce 8.51. 22 30.
Z R aw y Ruskiej 8.44. 20 27 
Ze Stojano.wa 10.20, 18-50 
Z B rzuchow ic 7 32. 11.30, 14 .56*, 16,46 

1 8 0 2 * , 20 .05* ., 21.45A .
Z C hodorow a 7.10.
Z G ródka Jagiell. 16.35^S, 1 8 .3 o £  ■
Z Janow a 2 0 .4 0 + .
Z Komarr.a 21.058.
Z M szany 7.?■
Ze S zczerca
+  K uisuje od 1. c ze rw ca  do 31. sierp 

nia w  n iedzie le  i rzym . kat. św ięta . 
§ Kursuje od 1. c zerw cą  do 30. w rze 

śnia i od 1. m a ja 'd a  4. czerw ca  1925
c o d z i e n n i e .

X  Kursuje codziennie z w yjątk iem  nie
dziel i św ia t rzvm . kat. 

m  Kurs. codzienn ie z w yjątk iem  sobót. 
D  Kursuje od 1. czerw ca dc 30. czerw 

ca i ' od 1. w rześn ia  do 4. czerw 
ca codziennie z w yjątk iem  niedziel 
i św ia t rzym . kat.

Do L w ow a-P od zam t za przychodzą:
Z G rajew a 19 25.
Z K owla 8.46.
Z P odhajce 8.28, 22.09 
Z R ad ziw iłłow a 8.59.
Zc Stojanow a 959, 18 29.
Z Tarnopola 5.36. 12.01. 18J0P , 21.46 
Ze Zdołbunow a 6.58. 15.58.

Do Ł w o w a-Ł yczak ow a przychodzą:
Z Podhajce 8.07, 2f$51.
Z Winni,,• 7.20. 15.38, 19.31, 2 0 .59* . 
śnia w  n ieózie le  t  rzym . kat. św ię ta  

Do L w o w a-K lep a-ow a  przychodzą  
Z B rzuchow ic 7.25, 11.23 14.49* , 16-33 

17.55* 19.57* . 21.38A-
Z Janow a 2 0 .3 3 + .
Z Jaw orow a 7.52, 17J1L 
Z R aw y RuSKiej 8 37 , 20.20,
Z W a rsza w y  6.C3, 15.32.
A  Kursme od 1. lipca do 31. sierjMlą 

w niedziele i rzym . kat. św ięta . 
G odziny tłusto  druKowane z dodaneta  

P,. oznaczają ' Dociągi pospieszne.

/- JV U lM  I u - 1.1.J ;1J J  cat-Z+uCitl L. roeiOusicWJCZ4 V»e LwOśłk OdpuwiedŁiałuy- redaktor: MARJAN MACHALSKI.


